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Kraków, 18 listopada.
Każda wielka boleść ma właściwy sobie m a­

jestat, k tóry  11 świadków i widzów budzi nic- 
tylko współczucie, lecz także szacunek. Uczu­
cia takiego szacunku przed wiclkiem narodem 
nieszczęściem, przed suasznein cierpieniem 
zbiorowemu doznaje się, czytając relacjo z po­
siedzenia Sejmu węgierskiSgo, na  którym  pod 
naciskiem no we co ultimatum koalicji ..uehwa- 
lano“ ratyfikację trak ta tu  w Tnanon.

My, Polacy, k tórzy w historji swojej mamy 
straszne wspomnienie ,,niemep'0 Sejmu", lepiej 
niż jakikolwiek inny naród, zdolni jesteśmy 
odczuć głęboko tragikę 'tego posiedzenia Sej­
mu węgierskiego, na  którem  na zapytanie p re­
zydenta, czy postawie przyjmują czy nic przyj­
mują wiiiLiosek na ratyfikacic trak ta tu , odpowie­
dzią była tylko cisza, przery wana płaczem po­
słów i publiczności, zgromadzonej na. galei-jacłi. 
Nie od powiedzieli ani „ tak “ ani ,.nie“ . Przewo­
dniczący, aby ucztmić zadość tw ard jm  żąda­
niom i wymaganiom formy, sam cmincjowal 
przyjęcie ratyfikacji. I rzeczywiście nie mogli 
nie odpowiedzieć nieszczęśliwi przedstawiciele 
umęczonego narodu. ,.Tak“ powiedzieć nie 
chcieli, „nie“ —  nie mogli.

T ra k ta t Tria-noński jest wwmokiem śmiea-ci na 
najbliższą przyszłość narodu węgierskiego. Na­
tleń naród takiego wyroku dobrowolnie nie 
przyjmuje, ani przyjąć nie może. W oliwili, gdy­
by to  ucz.yr.il, już przez tiosamo przestałby być 
narodem, t. j. całością żywą, wspólnotą losów7 
świadomą, podmiotem działania historycznego. 
Stałby się taki naród jakąś bezwładną grom a­
dą, k tó ra  nie posiadałaby żadnych warunków 
tło przyjmowania; czy odrzucania zobowiązań, 
ponieważ nie byłaby podmiotem działania, tak , 
jak nie jes t nim przypadkowe zbiegowisko 
ludzkie.

Niemniej okrutna formalistyka stosunków 
międzynarodowych wy maga od narodu wągier 
sk itgo , aby  na tym  strasznym  na siebie wyro­
ku, dopisał własną ręką —  „przyjm uję". Tej 
formie stało się też zadość. W protokole Sejmu 
węgierskiego zostanie na wieczne czasy zapisa­
ne, że dnia 14 listopada 1920 r. prezydent Ra- 
kowszky ogłosił, jż Sejm uchwalił ratyfikację 
trak ta tu  InanonsKie,go Ale ty lko to zostanie 
w tym  protokole. W  życiu będzie zupełnie co 
innego. A en w przyszłości zapisze jeszcze bi 
etorja, nie wiadomo. K arty  jej bowiem są je ­
szcze białe i nieodwrócone.

P ckżnem  słowem zwycięzców obalone
w gruzy tysiącletni'’ państwo węgierskie, 
znaczne części narodu węgierskiego oddano 
w niewolę jego wrogom. Uczyniono to w imię 
t. zw. „sprawiedliwiości". Ale te  pokolenia wę­
gierskie, kłtóre się jeszcze nie urodziły, a  któro 
już naprzód ukarano zostały w Trianon, założą 
odwołanie od wymiaru takiej sprawiedliwości. 
A już dzisiaj musi wydawać się bardzo wątpli­
we m, abv wyrok utrzym ał się przed kasacyj­
nym trybunałom  historji, która nigdy nie zro­
zumie i nie uzna takiego wym iani spraw iedli­
wości, w którym  sędziowie zaraz po wyroku 
przystąpili do — dzi slcnfiti saę m ajątkiem  zasą­
dzonego ..

Referent, komisji dla spraw7 zagranicznych 
Sejmu węgierskiego, przedstaw iając wniosek 
ratyfikacji i pokoju Trianońskiego, założył 
równocześnie apelację od niego do — „smtńe- 
ma ludzkości ‘ Czy ta  instancja okaże się do- 
f tateczną, nie. wiadomo, ale to jest |>ewnem, że 
inna instancja wyrok ten podda prędzej czy 
później gruntownej rewizji. A instancją tą  jest 
l o g i k a  i r o z u m ,  który mimo wszystkie 
przeciwne pozory, przecież rządzi światem 
1  ludźm i

ATe  ̂naw et ta  „spraw iediiwłość", w imię k tó ­
rej zmszcBoue zostało tysiącletnie państwo wę­
gierskie w jeco dotychczasowej postaci, wydaje 
bie w ątpliw ą^ ójykonuw cy jej zapewniają, że 
działali w imię f dla dlobra uciśnionych przez

ALEKS. JORDAENS.

S A R K O F A G
i (Ciąg dalszy).

Usta ich się złączyły, a  serca biły jak strw o­
żone ptaki. Nagle dał się słyszeć daleki odgłos 
trąb. lloatu -oderwała się od niogo i nadsłuchi­
wała.

—  Co to? — wyszeptała.
T rąby zagrały bliżej. Gdy jeszcze raz echo 

ich się oderwało, z wież zaniku odtrąbiono ta ­
kim samym hejnałem.

Beata, zaczęła drżeć na calem ciele.
—  ( zeniu drżysz?
—  Tilipie, Filipie —  wypowiedziała przelę­

kłym  głosem.
—  Go:' co?

' _—  J a  ci nic nie mówiłam, nie chciałam mó- 
y«’ie, myślałam, że nigdy nie trzeba będzie.

—  Czeir > r.ie m ów dłaś?
—  Ojciec wraca, sregi, groźny —  szeptała, 

'jak biedna,
—  To nie, ja. się r ie  boję, będziesz moją.
—  Ale z nim razem wraca...
— K to? mów-r
— Związany ze mną i przeznaczony mi od 

dziecka Itodrygo. A ja  nie chcę, mie mogę być 
jego.

_  Jak? jak?
— Frzeznacziony i związany przysięgą. 

W szystko skończone.

W ęgrów narodów, któro zostały oswrobod/,one. 
Ale oto na posiedzeniu bistorycznem Sejmu 
węgierskiego wstawali jeden po drugim przed­
stawiciele „oswobodzonych" narodowości, za­
kładając uroczyste protesty przeciw temu 
oswobodzeniu. Protestowali Słowacy, Ti.usini, 
Szeklmwy, baai i  Chorwaci. Byłoby zbyt ta ni om 
przypuścić, że byli to  Udko zapłaceni w yrzut­
kowie i zdrajcy własnych narodów. W  rzeczy­
wistości było zupełnie inaczej. Z protestam i 
tymi stawali zasłużeni patrioci, nieposzlakowa­
ni obywatele. Słowacy n. p. zostali ..oswobo­
dzeni". A dzisfiaj py ta ją  sic; oni jeden drugiego, 
kto  i kiedy wyswobodzi ich od — oswobodzi- 
cieli?...

N wód węgierski pogrążył siie w ż-u-kibie. N a­
ród Rakoczych, Kossutów, Pplofich i J  okami w. 
Na wniosek Palawicimiego Sejm uchwalił, że

czarne chorągw ie m ają powiewać odtąd nad 
płaczącą stolicą aż do czasu, kiedy państwo 
w igierskie będzie odbudowane. Ten i ów 
uśmiechnie się mad tą  ue-hwała i pomyśli że 
chorągwie tvmezasem —  zbul wieją. A le na 
twarzach polskich uśmiech taki nie powinien 
zakwitnąć. My bowiem z własnego doświadcze- 
rfia wiemy, że symbole m ają silę, że tkwi w nich 
moc nieepoŻYta, jeżeli tylko o zmaczają silną 
wktrę narodu w slusznosć je;go zdeptanych 
praw. A naród węgierski wierzy w swojo pra­
wa. Każdy prawdziwy przyjaciel ludzkości wie­
rzy dzisiaj chętnie wraz * W ęgrami, że te  p ra­
wią swoje niezaprzeczone prędzej czy później 
odzyskają, a odzyskawszy, nie będą już popeł­
niali w ich używaniu tych błędów, które na 
nich obecne nieszczęście ś c i ą g n ę ł y .

 --------------o--------------
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Sztokholm, 18 listcspaUa (PAT). »Afton Bla- 
dfei« donosi, z Rygi, że jen. Bała che wkra zajął 
Mhisk. BoIazt’.vicy cofają aię z Bobrujska i Po- 
rysowa. SiarsowŁska ich nad  Berezyną nie da- 
dza cię utrzymać.

W arszawa, 18 listopada (Tel. w-k) Don-oiszą 
Ku po:d daitą 16 bm. ee sztalbu jen. BaHacliowi- 
oza:

Foid naiclakiCm wojsA jen. Balaicbo'wiieza woj- 
slca czerwone cofnęły s:ę na linję Mozyrz-Ko- 
rosteń. Zamierzają one staw ić opór na limji 
Ckuln 'Jki-M-Jcbafki - JtWk.

PETLURA UCIEKA DO RUMUNJI.
Bukareszt. 18 listop>a!da (PAT). Tel. Comp 

Ag Damian donosi z Ozorniiowdcc:
1’opjuira wystosow^ał idtzi-ia(j prośbę do ko mon- 

dania 4-tej rumutLSikioj <1 \wvizji jenerała Jad.i- 
ca aby udzielił jemu i je co sztabo w 5 pi"awa 
azylu :ia terytorjum  riimuńskiem.

ODDZIAŁY UKRAIŃSKIE ROZBROJONE 
W RUMUNJL

W arszawa, 18 Rat.opad a (Tek wl.) Donoszą 
t'i % Bukaresztu, że óddlziały armjg itkraiński-ei 
zło żonę 2 800 ludlzi z 4 działa mk przekroczyły 
Duie sór i przeszły' na  stronę rum uńską, gdzie 
zostały rozbrojone.

BOLSZEWICY W SEBASTOPOLU.
Polsiiiu, 18 ifetapada (DAT). Z K onslańty- 

notpoia donoszą, że (kawalerja bołszewloka 
wAroiozyla do Sebastopola w niedzielę. Wiran- 
gl-owd riidalo się wycofać w pomąidiku 20 lysię 
cy w o ^k a . Uwakmaoja Sebastoipola odbyła się 
w 'poraąidikiui.

W arszawa, 18 listopada (Tel. wl.) »Sowiee. 
wejpn. Piww1da« donosi, że ostatnim  żAnfe 
17.1 m, 'który opuścił Beitestlojpol, był jen. Wi an- 
gei.

W Sebaslopolu utworzyły się nircj&cowe so­
wiety. Głównym koinćndantem  armji sowiec­
kiej n a  froncie krytmlitkim jcist K a 111 i e n i o w. 
Pod jago dowódy.tw.eir walczy 32 dyw izji.

INFORMACJE BOLSZEWICKIE.
W arszawa, 18 liistdpakla (Tek wl.) Ajencja 

befezewieka. »Rosta-T donosi:
Na ioółwyispie IwyimMcilm, wedle 'donipsieu 

dcctatkioiwylćb, jazda n a  za zajęła Teodozję w 
dniu 14 lnu., biorąc jeńców oraz olbrzymią zdo­
bycz. Przeciwnik, kitórry; oteanśe walczy z n a­
mi, jefct w. (pełniie1 KdemoTaiizowany. i dofając się 
w pnątło-chu, rafbuie luidiiość. Energiczny poaelg 
za tern wojskiem trwa w7 dalszym ciągu.

Wiejdle donielsień jednego z lotnikó-w, k tóry  
Y.-ykaldował ma terenie, '-/.ujętym przez nasir.o 
wojaka, jen. W rangcl wydal roakaz rozpusz­
czenia swojej armji, poniewa-ż sprzymierzeńcy 
cdraśw m  unu pom ccy. Na mocy tego roakazu 
każdy  żolniei 1 ma prawo o .dania się do nie-

— Czemu mi togo nie móv ;iłaś? —  Ocz.y je­
go zabłysnęły złowrogim blaskiem.

—  Nie rnogłaui — zalała się Izami — kocha­
łam cię.

Słychać było coraz bliższy tę ten t koni. gł03 
trab, gw ar i zg rz rt spuszczanego mostu.

Zamulono światła w zaniku, nich zaczął się 
robić1. Ludzie poczęte szvbko biegać na w szyst­
kie strony. Beata, ż.e ją  wołają i szukają, aż 
się skurczyła z bólu i strachu.

—  Filipie, Filipie — zajęczała, łamiąc ręce 
i czepterj.ąc się go konwulsvjnIe.

—  J a  cię nie dam. Ni? będziesz ani mojay 
am.i jego —  wyrzekł twardym, stanowczym gło­
sem.

Kroki dały sSc słyszeć tuż kolo nich.
Błysnął szybko wr jego ręce kró tk i miecz 

ś B eata z przebitym  sercem, bez jęku, zsunęła 
sto; na ziemię.

j>... III.
N azajutrz rano wstawszy, Beata zabrała się 

do zwykłych zajęć, ale robota, jakoś jej nie szła. 
W zięła w ręki; kaw ałek jedwabiu, na którym  
przed kilku dniami zaczęła malować duże żół- 
to-zloie słoneczniki o dziwacznie powygina­
nych liściach. R obota w. mliula służyć jako po­
krycie do poduszki na kanapę. Beata celowała 
w tego rodzaju pracach ręcznvch, któro, w yko­
nyw ała z prawdziwem zamiłowaniom oraz a r­
tystycznym  smakiem.

Jednak  nie przyniosło jej to  dziś zadowole­
nia. Zrobiła pare ściegów ig b  i mimowoli po­
grąży ła  się w zadumie o rzeczaeb i^kichs taja-

NOWA ARMJA SOWIECKA.
IIelsiugfors, 18 listopada (kast Exprosa). — 

»Pra!w!da,<r bołaeoiwiffłta aaimidswiza wiadomość, 
że na  tcffenie porniędizy Sloskwą a W iteb-kiem 
dowaklea bolszewicki Poimkje 15 nowych dy  
wizyj.

KOMUNIKAT BOI SZEWICKI
Moakwa, 18 listopada (PAT). Biuro leor. 3pra- 

woTjdamie frontowe z dnia 10  bm.:
W. okolicy Korosteń-Mo/wirz toczą się lokal­

ne walki ze zmiennem s/iceęiśeiam. Dnia 15 bm 
okisaicTiziiła nasza kaiwailorja miasto L nyn i 
wzię.ła pizytem  wk-du jeńców. W kierunku na 
Pkiukirow7 złamano opóir nieprzyjacielski nad 
liinją (kolejową i pod arilai;tem  Bar. Ścigając nie- 
prr.jijiaeiela, pozostawiliiśóny za sobą Bere-anię
0 10  wioret w tyle.

KRYTYCZNA SYTUACJA W ROSJI.
Jeden z wybitnych tinansLtów d.uńsldcb, 

który przed dwoma tygodniami wrócit z  Mo­
skw7}7. opowiada o sytuacji w Rosji:

Zarówno pod1 Yu/jgłędom polikyaznym jak e- 
konoiMdznym syfcaoja w Rosji przcdstaw7ia się 
■krytycznie. Trotdki iSędlcatzail rożidzkditć cE,ęść 
żywności przozna-czonej dila armji na f: onc;e 
ńctokSm, między ludność która wpro t wynn > 
ra z głodu. 8ą to jednakże tjłko półśrodki i 
niczadoiwolenle wzrasta wśród armji czerwo­
nej i wśród robotników, buntujących i.ę prze­
ciw systemowi przymus o w-ej praey. W ostat­
nich cizasao-h wzmógł się teror .przerw inteli 
genclL

Bolazewięy rozstrzelali wielu mlsńszewików
1 soc. rewolucjonistów, stojących poza nawia 
sem ż y d a  polityetonego. Rząd sowietów ogło­
sił odezwę, wr k tórej oznjmia, że wie o przygo­
towaniach dó zamachów teroły.-tyciznyeh prze­
ciw leaidcirom sowieldkim i że me cofnie się 
przód najakrainiejszemi represjami dla u trzy­
mania porządku.

RUCHOMA CZEREZWYCZAJKA.
Ilelsbłgfors, 18 lisfcołpaida (E ast Express). —• 

Sók^ja wleebódAla l{rzei'.idj m iędzynarodówki, 
jak  Idónoyzą ^fewiefeltja'*, w ysiała specjalny po. 
ciąg w celu propagandy. Pooiąg ten nosił n a ­
zwę '-Ozerwony wsclióiD7. Po podiróży okrężnej 
wrócił 011 obecnie do Moskwy. Podozas podró­
ży KOTganizował GS ł onforeńeyj publiezuwcłi, 
173 iprzcjdlstaiwień kJncmatografiieznycb, oraz 

33 wieców. W tymże czasie przedstawiciel Cze- 
rezwvczajkl podróżującej w tym samym po 
ciągu, wydal 413 wyroków śmierci.

PROBLEMATYCZNY POKÓJ POLSKO- 
SOWIECKI.

Ryga, 18 listopada (East Eyprees). Przed­
stawiciel itządiu sowieldkiego w IlydKe Fuersten- 
lorg Eandilioki ośyriadlozył, że dojście do skiutr 
ku pokoju polisko-bolszówidkięgo uwa.ża za batr 
dzo protlornatyctnie.

PeKon^szy Wrsnfie, Dslszeslty masy rzarlć sla na Peltke.
Loi.dyu, 18 listopada (PAT). Ag. IIavasa do­

nosi: rDaily Tel ogra piw pisiz-e:
Powody, jaikie skłonił}' bolszewików do pod­

pisania w dniu 1 2  października warunków,, jx>- 
stawionych prze/. Polskę, stają się teraz eaSko- 
wieie zrozumiale. Bołrcawir-y chcieli całą silą 
rzucić się na Wj-angla, zidaljąo sobie sprawę, >e 
skoro tylko uda się »m zażegnać niobflzpw- 
e?A iktwo, jaklę im zagraża oa południa, wów­
czas bętą mącll ponownie rzucić się sia Pol- 

} skę. Staje się teraz widoczem, żo było t  ̂
'wbrew interesom PoUki, zgodzić się na per- 
tirpkitowanie z Moskwą bez porozumienia z 
V/ranglain.

Paryż, 18 listopada (PAT). Ag Ilayasa do­
nosi:

r,Temip3€ omawiając klodrę jenerała Wiran- 
gla, etwierdiza, że Pokka może być z tego po­
wodu w najbliższej przyszłości zagrożoną. — 
Dziennik zwraca uwagę na to. że Polska r.ie 
może narazić się na ponowne nanaści. Według 
>’Tonjpsa« Poloka powiiirta zdobyć trwałą pod­
stawę w stosunkach z mocarstwami enteuty. 
Nadito —  pilsze dziennik — powinna wycofać 
swoje wojska z Wilna i okolicy. Przedstawi • 
ciele polscy powinni poda iisać konwencję pol- 
sko-gdańską. Liga Narodóiw ze swej strony po­
winna Police udzielić mandatu, zabezpieczają­
cego ewentualną obronę Gdańska.

II rdi’!S tassrzy nosy Ligg nsrslfia.
Paryż, 18 listopada (PAT). >>Chicago Ti+bw- 

ne« donosi z FiladeSfji, że według isNortb Ame­
rica prezydent H a r d1 i n g zaprosił prezyden­
tów Angłji, Francji, Włoch- Jr.ponji i Niamiee, 
ja ko też senatora Roota. celem rrtworzenia no­
wej Ligi Narodów, która się będzie opierała na 
iaej światowego trjTtumału rozjemczego. Tan 
:am dziennik donosi, że Handing nie im  za- 
mianu wyjechać do Europy.

rżeniu Polsce militarnej obrony i  wskazał r.a 
niebezpieczeństwo (!), jakiem  jest dla miasta 
imperjałizm pclski (!). Na dowód i>ow ety wał 
się na wywody profesora Askenazego w a rty ­
kule: -G iań sk  a Polska«. Prof. Askonazy zbi­
jał energicznie zarzuty bui-misUza, Sahma. Z po­
wodu różnicy zdań, Ruda Ligi narodów odro- 
ozyła swoje decyzje w tej sprawie. —  Tolskl 
punkt widzenia w sprawie m ilitarnej obrony 
Gdańska popierała Francja I Anglja.

PRASA NrEMJECKA O KONWENCJI 
PDLSKO-GDANSKIEJ.

G kuisk, 18 lirtopada (PAT). Cała prasa ni<r 
miecika 'p>ośw.ięra bardizo wiele miejsca spraw ił 
konwetrcji po'feko-gdańskicij.

^Danziger N erKiste Nacluriehtieni polemizują 
1 twieidai miem, jakoby podijasana w Paryr/’.i 
kom m uoja zawderała w poirówmaniu z projek­
tem poprzednim, same tylko gorsze dla Gdań- 
ska postanowienia i ayrlkaiauje, że delegacja 
gdańslra w kilku punktach wiywakśzyła imlep- 
szenie nidktÓTYich postanowień. Dotwczy t * 
flagi, c ła  i waluty, któro to sprawy7 były i  p?- 
przcidnim projdeciie niejasno .ujęte.

Również »Danzigar Zeitnmgc zajms ije nie tak  
niyprzo^dnane stanowisko, jak  daw niej i z a ­
znacza z naciskiem, że sam ed ż^n o ść  G Irańska 
mimo tych ziman nie została w7 niezrm Pia-r u- 
szona. Dzienniki wskazniją na znaidznie rozisze- 
17-enie praw  polsldclr w Gdaiisku pod względem 
jr.7.yk»ivym. Daje to powód do różnrtch., obaw, 

| że skutkiem  tego cierpieć może nimnieteki cfc'a- 
rak te r Gdańska. Zdecridówanie natom iast wiro- 
gie etanowńsko wobec Pol ki zajm uje o rg a i 
katolickiego centrum  »Daniziger Yołksblattk, 
który uie może cię pogodzić z prawami, przy 
zimóemi Polsce w Gdańsku, a zwłaszcza z rów. 
ik uprawnierlcm języka polsidego. Namiętnie 
toż w-yistępują dzienniki pnzccimko przyznania 
Polsc-e miUtairnej obrony Gdańska. P ;,-ma so< 
ejalifetycizae naigraw ają się z rzekomej walno* 
ści m iasta Gdańska.

Jdlnraatlfior ć Seiej 3tś d Wl nireffi s
! Borde&ux, 18 listopada (PAT). Komunikat 
oficjalny z Geneiwy donosi, że na posiedzeniu 
1-igi Narodów rząd peruwiański jpostawił wnń- 
sek o rcy 3?ję traktatu a  roku 8 8 , zaw artagt 
pcmiędizy Chile i Peru, a rząd boliwijski U:- 
wizję toakltatiu, zawarbt,go w7 roku 1904 z Chile. 
Delegaci peruwiańscy i boliiwjjeey eheiełi pozo- 
d},śkiuto-wać (kwostję pomiędzy sobą. Badanie 
wniosku tynriicizasowo oidllorżono.

/.gromadzenie zastanawiało się na dwóch 
iposielduzniaGh nad sprawą porządku dzienne­
go i (procadnirą posredlzcń. Wywiązała się bar 
dzo poważna dhakusja, w której brali udział 
IłageTup z Norwegji i Kom alba eh z Holaudji, 
Tktcon z WloOh, Fisiebor z Angljl, Miuellor z 
Aitrtralji, Bonrgeoiis z Francji. Po tanowionn 
wybirać 12  wiaaprezyidenitów, z któryali szescin 
ma być wybranych z liczby prezydentów ko 
misji, a szościu przez taine glosowanie. Pu- 
blicizne posiódteonia b^dą się odbywać rano. po 
siedzenia komisji .poptolaldniu. Charakt*n-ysiyrz- 
n y m  j e i t  s p o k ó j, z  ja k im  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  
i je a n o m y ś la o ś ć  d e le g a t ó w  w  s p r a w ie  u s ta le n ia  
m e to d  k o n f e r e n c ji .

Genewa. 18 listopada (PAT). Uayas. Na po- 
pebiiiniiowem zooraniu Ligi Narodów r a k /a m  
sześć komisyj. Zgromadzenie rdaolało do od 
r.ośnoj komisji sprawę przyjęcia Auetrji, Al- 
l-anji ; Bułgaiji do Ligi Ńairodow.
KWESTJA C-DANSKA W LIDZE NARODÓW.

Gdańsk, 18 listopada. (PAT). Dzisiejszo pi­
sma niemieckie ogłosiły następujący telegram 
z Genewy: Kwestja Gdańska doprowadziła do 
ożywionej dyskusji na posiedzeniu Ligi naro­
dów, zw łiszczą w sprawie militarnej obrony 
wolnego tu ii.sta. Nadburmisitrz Sahm wystąpił 
w przemówieniu po niemiecku przeciw powie-

PKÓBY ROZWIĄZANIA SPRAW'Y 
GÓRNOŚLĄSKIEJ.

Bytom, 18 listopada (PAT). Prasa niemiec­
ka przyniosła przed kilku dniami wiadomość, 
że Take Jono u w ciągu pob}d!u w Warszaiwfo 
miał zaoropoftiwać Polsce następującą kombi* 
r.urję: Polska po przyistąrrieniu do małej en.‘ 
tenity zuzeknie się pretensji do śląska Cieszyli- 
skioigo, a za to otrzyma boz wizględń na wy  

5 nik (plebiscytu obwód Ikatowiicki. Oświadczenie 
prlsiklego mini 1 ra spraw zagranicznych, że 
wtszedkie pogłoski o jmnem załatwieniu sprawy 
Gćłnego Śiaska. aniaedi diroigą plebiscytu, są 
zupełnie bezpodstawne, sprawiło, ze ludność 
polska uspokoiła się znacznie,

; Kuc jer Śląskie pisze, że-obwód kiito'v.lcki o*
i trz} ma Polska i rak po plebiscycie. Inne pisma 
za/nąozają, że jeżeli propozycja Take Jonescn 
jest prawdziwa, to byłaby to jaz druga próba 
załatwienia sprawy Góro eg o Śląska bez ifilft- 
bbcytu. Pierwszą próbą była nieoficjalna rrro- 
pozyaja ks. Ilabsfelda, pełnomocnika niemiec­
kiego rządu przy komisji ikoalrayjnoj w Opolu,
który gotów b}ł ustąpić Polsce powiaty 
w-zicByfrskl i rybnicid w zanńan za z.rzeoroui r 
się Górnego Śląsilra. Chciał on w ten sposób
podeielić węgiel górnośląski e krzywdą d»a
Pcbiki. Przemysł węglowy w powiecie pszczyń­
skim i rybnickim jest jeszcze bardzo młody
wrękiazość Kotpialń znajd/uje 6i,e w innych p7 wia­
tach, Ezczegóiaie w Katowicacli. Bytórniu, Za­
brzu i 1  amogórzu.

RZĄD NIEMIECKI NIE WIE O TERMINIE 
PLEBISCYTU.

BeNin 18 listopada (PAT). Rzą,d niemiecki 
ziwrócił się do rady ambasadorów z zastrzeże­
niem wobec wiadomości, podanej przez d/.ieh 
niki polskie, (które powołując się na oświadrmc- 
nie raldy ambasadorów} podają termin pidbi 
scytu na Górnym Śląsku. Termin ten nie jest 
uotąd znany w la krom niemieckim. Rząd me

inni. 7ych i ricedgadnjonych. W ola była jakby 
sparaliżjowana, a myśli rozpraszały sie na 
wszystkie streny, błądząc po nieznanych szla­
kach.

Po oliwili otrząsnęła, się i  odsunąwszy m  
bok roboto, wzięła książkę, chcąc pogrążyć się 
w czy tanin. Czytała zdaitio za zdaniem, lecz po 
upływie godziny, przerwała. W szystkie te sło­
wu- wydały się jej obce jakieś i obojętne, nie 
wzbudzające żadnego zaintoresówania.

Zaraz po obiedzde, mimo ldeznośnego upału, 
zebrała się aby wyjść. Czuła, żo siedzieć w do­
mu je s t dla niej nicpcdobieńsfwrom, ciisno  jej 
było jak  nigdy w; czterech ścianach pokoju, 
które zdawały się więzić ją i krępować.

Na ulicy skw ar dawał się v szybkim  we zna­
ki, Nieliczni przechodnie szli ociężałymi k roka­
mi i B eata snuła się wolno po rozpalonych cho­
dnikach. Gdy weszła w aleję omdlałych z zaru 
drzew, nie uczuła naw et chłodu Nenia i nie 
usiadła na ż rdnej z próżnych ławrok.

Nie m yślała wcale o tem , dokąd idzie, lecz 
knoki jej kierowały sie same, iakby pod wpły­
wom niewidzialnie prowrcd&ącej jej siły, w stro­
nę g-otyckiiej ksftedry. S ta ła  przepiękna, przy­
tłaczając po tęgą swych sm ukłych, niebotycz­
nych murów, zatopiona cala w blaskach słoń­
ca, k tóre łam iąc się na jej ogromnych, wynio­
słych ścianach, gra ły  przedziweremi refleksami 
światła.

Beatę, gdy weszła do wnętrza, ogarnęła c i­
sza, daleka od zgiełku m iasta. W św iątyni pa­
nował półcień. W padajace słońce, przedzierając 
się przez kolorowa szybka wysokich witrażów,

odhijało wszystkie te  baiw y ma kam iennej po­
sadzce, lśniąc jaskrawym i kolorami tęczy.

Beata jakby zniewolona, pospieszyła wprost 
ku lew7ej strome, gdzie stał podziwiany przez 
nią wczoraj sarktJag.

Leżący rycerz wwdał się je j ,]z|i  dobrze i da­
wno znanym. "Wbiła w niego swe szafirowe 
oczy 4 zach-wgrcała sie je.go pięknem, które zd; - 
ło się m e mieć rówmea’0 na ziemi. W piękności 
le j było coś przygniatającego, co spadało na 
duszę jakby  bezgraniczna jakaś radość a  ró­
wnocześnie ciężar nie do udźwign.enin.

Pięknością tą  można się było zdumiewrać do 
szału i zatracenia. Fioszukiwała się podobień­
stw a z dzisiejszą nocną ziawa i przed oczyma 
duszy stanęły jak  ż} we odległe chwile da­
wnych. dawnych zdarzeń.

—  Tak!... Tak!... To on, tam tem  —  p rzeb ie-; 
gło przez jej myśl.

W chłaniała ten  widok coraz bardziej, jakby 
chciała się nim na wskroś przonoić i nasycić. 
Drżące warg-i szepLiły w zacłiWTceniu:

—• Fi Ftp, Filip...
Oczy jej raz przylgnąwszy do niego, nie były 

wstanie oderwać się i odwrócić.
S tała ta k  niewiadomo jak  długo. W reszcie 

do katedry  zaczęli napływać ludzie. Jakże wy­
dali się obcy i natrętni. Tak! Z nimi nie chcia­
ła mieć nic wspólnego.

Rzuciła na posag jeszcze jedno spojrzenie
pełne wewnętrznego zachwytu i wyszła.

i zaczęła żyć iinnem życiom. R ealne, o tacza­
jące ją życie zaczęło ją dusić, dławić, zabijać. 
Ludzkie sprawy7 i zabiegi stały  siię zupełnie da­

lekie i cudze, również jak i codz’enne troski. 
Zam ykała się w s»bie, aby uciec od tego jak 
najdalej. Rodzina nawoit srała się dla niej obcą.

— Jakie to wszystko dalekie —  szeptała.
(Myślała ty lito 10 tam tw n śniącym cudny sen 

i pogrążyła się w otchłań żrącej, niewypowie­
dzianej tęsknoty.

W godzinach pop*iludmowyrch zawrze szła 
do reiego, jakby do kram y zaczarowanego, nie- 
skończumego szczęścia.

Pewnego dnia zdarzyło sie, że kroró.iół był 
zupełnie pusty. Beata szybko, nie oglądając się, 
stanęła przy sakofagu. J a k  zwykle przylgnę-la 
w'7.Tokieni do cudnei tw arzy spiioweuo rrcerza, 
w patrując się w niezrównaną linję czoła, łuki 
brwi, owoJ tvwarzv i prześlicznie wykrojone 
usta. Szczególnie usta te  b y ł, niepokojąco pię­
kne i przyciągały ku sobie wyrazem ledwie do­
strzegał nego uśmiechu. Przez ciało- Beaty prze­
biegł dreszcz nieukojonego pragnienia. Usta te 
w a liły  swym nieodpartym  czarem i ciągnęły 
ku sobie jakby  wszocliwŁidna, przepotężna 
siła.

Beata rzmcila przymglone spojrzenie ści om 
nialych eczu w7 kościół, a w 'dzac, że niem ą ża­
dnej duszy zbliżyła swe płonące usta do jegc 
warg. Przebiegłe ją  zimno, lecz ząr;iz°m uczu­
ła w strząsające dotknięcie śmiertelnej roz- 
ko&zv.

Póryw ała ja ku s i - m  głębiom, wzburzając 
do dum już i tak  r-odmec-one r.en w  ; budząc 
uczucia, szalejące bezmiarem pragnień.

(Dok. nast.).
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nre-ctki iprtM radę atmibasador^w o wyjaśnienie
0 He wiadomości dzienników polskich odipo- 
wiadakt prawdzi-e oraŁ z prośba o m^żdwio 
szy&kie podanie dio wiaaomości teim iau pic* 
fciscytu.

AUTONOMJA GÓRNEGO ŚLĄSKA
W PARLAMENCIE BERLIŃSKIM. j

Nau&n, 18 listopada (PAT). Parlam ent oray- 
jąd we wtorek jednogłośnie pc-ojokt ustawy o 
autononiijj Górnego śląska, w przeiłu-zeniu nzą 
dowum z poprawkami komisji.

NIEMIECKA ^SPRAWIEDLIWOŚĆ*.
Bytom. 18 listopada. (PAT). Z powodu sk a­

lan ia  ks. Potempy przez sąd pruski w Gliwi­
cach, prasa polska Górnego Śląska zestawia 
następujące fakta:

Z początkiem lutego b. r .  żołnierze byłej »S:- 
slierheit3wehrv« napadli i zamordowali p. Nie- 
l iu m e ^ o , nuicę w Bytomiu, Prokuratorja nie 
wytoczyła im mimo to procesu, oświadczając, 
że na podstawie ich służoowego raportu użyli 
łmoró w obronie z lasnego żvcia. gdyż człowiek 
ten w rd a ł sie im podejrzany i przypuszczali że 
<m będzie do mcii strzelał. To wypaś morwę po­
licjantów najzupełniej w y s ta r c z a ło  prokurato­
r i i ,  aby uwolnić morderców.

W sprawie ks. Potempy stwierdź ono nastę­
pujące fak ta : Dnia 27 linca b r., kiedv ks. Pd- 
tempa przewodniczył na zebraniu górnośląskiej 
partji ludjw ej, Niemcy, którzy wtargnęli na sa 
lę, rzucili się do estrady z wyraźną chęcią pobi­
cia lub zamordowania ks. Potempy, gdyż krzy­
czeli: »Zab;ć poasknego klechę-. Jeden z napa­
stników  skoczył do ks. Potem ;*' na estradę 
i krzesłem zamierzył się na ks. Potempę. V/ te ­
dy ks. Potempa dobył brom i strzelił w powie­
trze na postrach, nie raniec nikogo; oron nosił 
przy solre k?. Potempa stało w obronie wl. ży­
cia, gdyż Niemcy nadsyłali mu listy, w których 
RT&t ii. że zostanie zaaify za agitacje polską. 
L isty  te ks. Potempa przedłożył sądowi Więk- 
S30óv powołanych św iatków  potwierdziła wy­
wody ks. Potempy, p rzedstaw iane szczegóło­
wo napad niemiecki, mimo to jednak prokura­
to ria , iak i sad. sa zdania, że niebezpieczeństwo 
życm cua ks. Potempy nio istniało.

Z tego też pow odu w niesiono do komisji koa­
licyjne" apelację o rewtizję wyroku. Wyrok 
sądu wywołał nieprzyjemne w iw enie nawet
1 w ś ró d  Niemcthy. Pna^a niemiecka podała wy­
rok b e z  k o m e n W z y ,  niektóre zaś dzienniki wy­
razu ją  nadzirae, że spodziewana ogólna cmne- 
s tja  polityczna, k tó ra ma być wydana przez ko- 
aósję koalicyjną przed plebiscytem, uwolni ks. 
To tempo. Polacy j e d n a k  z mikrego załatw ienia 
spraw y sa nóeządowoleni. P ro c e s  k s .  P o te m p y  
ta a  z n a c z e n ie  zasadnicze. P o la c y  będą się d o ­
m a g a l i  w y c o fa n ia  p ru s k ic h  s ę d z ió w  z  G ó rn e g o  
ś l ą s k a .

KOMUNIŚCI PRZYGOTOWYWALI 
PRZEWRÓT W CZECHACH W SIERPNIU 

1920 ROKU.
Praga, 18 listopada. (PAT). »Prawo Lidu* 

w ykasuje w artykule, że czescy komuniści obie­
cywali w Moskwee. iż w sierpniu w republice 
czeskiej nastąpi przśwrótt bolszewicki W cznsje 
pochodu bolszewików na Lwów j Warszawę, 
informowali cni Moskwę, że przęw rót ten jest 
już bliski.

U s t ,  k tć ry  nigdy ais d e jd zia .

B aStg sc ja polska w  P ra d ze .
P r a g a ,  18 listopada. (PAT). »Yenkov« zamie­

szcza wywiad z człocikiem bawiącej tu poisk iej 
delegacji, p. Kędrzyńskńm. —  P. Kędrzynski

w ich w łis ry m  in teiesie o jak  najw iększe oszczędza- Lwowa w celu zależenia związku obrońców Lwowaf 
me gazu. W poniedziałek pcbudka i hejnał z w z y  ratusza 0 .

K /.'n ■ W oPonia ii* POSIEDZENIE KOMISJI D R 000to '0-K A N A Ł O W E J srod/irii II  mesa p->lowa u ttóp pomnika Mw-.kiewił
K ocna.lv  o u o c jąc t. „  ( >yd.ij odbyło się posiać zer u krowsji dfl^gów -ko- 'isn « której weźmie ucz *i t  M-zrlnik pansiwa Na

Zmaim cię odctaiwaiu k o ch an y  to o d o c iąg u . Czy .a -  , nałowej pod przewodnictwem w kepre? Sarego Kiwni- otępme ucickcruje N aczelrik  panuw a godle m iasta
łom bard zo  w iele  o  tob ie , a nss-tępnio o g ląd a łem  cło sja uchwaliła ’ iadkę r.a Młynówce w przej- k~. yżam Viituti .n ih ien , udekoruje tez < ficerow i to i­
n a  w łasne  m oje oczv- szeroko  ro zw arte  z w ie lk iego  I “ó u  z chodnika -w j ... K azim ierza W ielkiego flo ul. merzy obrońców k w i t a .  Następnie uda się orszak za- 

. , , - , _ r ] vs - wt 1 E rtaow ick iej. obetonować wlot i wylot przepustu dro* proszony i li gości pi.d ratusz, gdzie odbędzie się d fi-
l -rmeltlain an eg o  zdz t. aea ia , a  . ] -  ̂ g-nwpgo, tudzie„ poprawić szkarpy dregowe w ul. Du- k ila  z chm uram i Lwowa na czele. Po p tłiĄ n iu  ; lo ty
w odę bez lask i i la sk i M ojżesza, guzie  sic kom u p o  j'il7((ov ńj w podgórzu. Dalej uchwalono wykonać prze- mineto na gTcbie obrońców Lwowa wieniec w. lea-trzo

o ś w ia d c z y ł ,  ż e  d e la g a o jj .  p o ls k a  p rz y b y ła  d o  
P ra g i  n ie  ce lem  rpgu low  tni-o k w e s t y j  z a A d n i-  i se tow a do  R zym u i tam  w .-posól- ch w alebny  pul-

o b y w a te l m»>że ntyć się i k ąp ać  d ow ali. m oże o k a ­
żdej piórze m ieć szk lan k ę  w o d y , w o lnej od w szel­
k ich  zarazk ó w .

Z nam  cię, k o c h a n y  W odociągu! P ochodzisz  z ro ­
dziny s ta ro ż y tn e j i w ielce a ry s to k ra ty c z n e j P rzo d ­
k ow ie  tw o i d o sta rcza li w ody  m ieszkańcom  grodów  
haSH ońskich i e g ip sk lih . p rzen ieśli się pózmiej czę

czych iub wytycznych dla przyszłych stosun­
ków polsko-czeskich, lecz dia un.-gulowan.a 
specjalnych kwest-yj ira. Śląsku.

Polsce chodzi przedewszv~LIdem o d z ie c i  p o l­
s k i e  i o to, aby otrzym ywały one naukę w  języ­
ku polskim. Mc wen zaznaczył z zadowoleniem, 
że za strony czeskiej ujawnia sie w tej snrawie 
ustępliwość. W  sprawie przyszłych stosunków 
polsko-czeskich mówca zaznacz^}, że natu ral­
nie przy fszne stosunki między ohu narodami 
nie mogą spaść z nieba, nałoży jednak zacząć 
w tym kierunku prace przygotowawcze, by 
dojść do porozumienia.

AMUNICJA PRUSKA DLA KOWNA.
W arszawa, 18 listopada (Tel. wł.) Do Kowna 

przybyło z Niemiec 18 wagonów z m ateriałam i 
wojennemi Jednooześaie dają się -zauważyć 
już od dłuższe co czasu lłcrzne trau-porfy zbo- 
ta i Ina, o-ctoncoizą-ce z Litwy no Prus. prawd-o- 
pędobnie jv zamian za broń.

tefisrmlBEMyMemWe w Prcrtie
P r a g a ,  18 listopada (PAT). Ozaiskie Biuro 

prasowe podaje o wn,orkowych zajściach nastę­
pujące szczegóły:

Dnia 16 b u . przed połurTniem przwbyla do 
Pragi dopiitewd ramiych kornet, żołnie-z" i 
dzieci, k tórzy  odnieśli kont).raje poiJcza- o-ne 
g isjszych  anty-i zesiki-ih zajść w Chdbie. Papu- 
tac?a urządziła zgromadzenie na placu św. 
W acława, na (którem krytykow ano ostro postę­
pów aoie Niemców. Pod koniec zgromadzenia 
tinał się ttłum. złożony z 1.500 osób, do teatru  
niemiooKiego > ofcąaczil budynek. V \ydanj ha- 
SiO, że tea tr niem iecki zofcstal skonfiskowany 
przez lud. Na balkonie teąuru wywieszono cho­
rągiew ze-den. Stam tąd tłum w targnął do tak  
zw. iLonm  iiiomieokkfgt, Wszystikie napom- 
r :e n 'a  polic^ były bezsk uteczne. Pi-ute na połi- 
oję. Równoozeiśaiie ajawdo się 40 osób w reda­
kcji niemieckiej »BoLemdi« i wymusiło od r e ­
d ak to ra  prryraeczetae, że pismo od następnego 
ćr.ia nks będzie wychodziło. Po tern przyrzeczo 
nru Jemontslln .jąey usuń eh się. W  redakcji i 
adm inistracji »Prager Tagiblatt c  tłum zdem o­
lował urządzenia, w yrzucano pisma i bibliote­
kę przez okna, eto tłum, zea>rany, przód budyn­
kiem sprzjfjtniował c radością. W reszcie tłum 
zaomolował ('zienuik »Tribisi«ł.

P raąa , 18 1L^opada. (PAT). O wterkniwrych 
zaaurzeaiłcli w Praoze podają dzienniki, że 
miały one rozmii ry znacznie większe, niż sie to 
początkowo wydawało. Podczas demoiustracyj 
wieczornych zdemolowano także urządzenie 
dawnego ratusza żydowskiego. Ogółem szkodę, 
wyrządzone we wtorek, obliczają na wiele mi- 
Ijonów k o ro n . I rzyszło także do starcia, w cza­
sie k tórego pobito dwóch Niemców. — Joden 
z nicn leży w agonji. Wieczorem ukazała się 
na mieście o d ‘tw a, podpisana prze:- K ra ma.-za, 
Sve,hlę i Kiofacza, wzywająca do spokoju, acz- 
kolwiek przypisującą winę wykroczeń w Ciepli­
cach i Chebie prowokacji niemieckiej.

P raga, 18 liatooada. (PAT). W  o w torek pó­
źnym wieczorem demonstranci czescy obsadzili 
ta.tżo drugt Dom niendeclj w Pradze, oraz wt.tr 
gnęli do niemieckiego gimnazjum. Posłowie nie­
mieccy v, ^Ufcoowili wezwać rzad do ochrony 
mienia i rycia , oraz dom agać aię pełnego od­
szkodowania za szkody.

Pra-.;a, 18 fotopaua. (PAT). Na wczorajszym 
posiedaeimi senatu senatorowie niemieccy Jel- 
linek i Heller wystosowali o s to  protest- prze- 
cdw wclcroczenion. w Fradzc. Podczas dvsku- 
ł'-ii_ m ii tvm protestem  przyszło do burzliwych 
swjść. S inaóirowde niem ieccy domagali się 
przerwania obrad.

P rag a  18 listepada (PAT). Czesi--*o bimo 
prasowe donc«i iż wtszysitikie gazety  ozeelcic 
pszftstizegają ludność pczód aa^zem i dem en- 
&traKyami i w-yDr-ilauni.

P rac? , 18 listopada (PAT). W czoraj o go dr. 
3 ipepotednijj ;>r-iLv! gmachem parlam entu ze­
brało się znu-wu k iłkw ef deme nBtoan-tów z le- 
gjcnistąm  cizegldmi na ozele. R zraz lo  do de- 
monistracji. K.Lkiu legjoniśtów wdarło 6ię przez 
giówrty wchód do westibulu i dom agało się od 
posłów zadosvćuczynienia od przewodnLzące- 
go izby za obtdżywe w yrazy, dkieTowane pmze- 
(•iw Ityf onistom ze strony posłów niemłedkich' 
na wcizn leszem posiedzutii-j v%ydiziaJu •karbo­
wego. Dopiero po interwencji komenda n ra le 
gjonistów uda to się uspokoić wiabuczony ói le- 
gj miatów, poczem demo astf a n d  odeszli z pod 
pa^lamem taj-

KamiSji. SCStJ Ku ylilŁ Ul KOOilśSzkolnej Krtijoitj.
M inister w yznań  re lig ijnych  i o św iecen ia  pub li­

cznego  re sk ry p to m  z 27 w rześn ia  ustanow i! po m y ­
śli a r t . 14 u s taw y  z 13 lip ca  1920 r. i a r t .  3  rozpo­
rządzen ia  ra d y  m in istrów  z 5 s ie rp n ia  1920 roku  
trzy  kom isje w erufikacyja .*  p rz ' R adzie  szko lne j 
k ra jo w e j w e L w ow ie w sk ład z ie  n a s tę p u ją c jm :

1. D la 9zkó l p ub licznych  p ow S iecnnyen : rrz e w o - 
d n ic z ą c y  Broni&laiw C zerny , radca  nam iestn ic tw a  
i re fe re n t sp raw  ad m in is tra cy jn y ch  R ad y  szko ta  ‘j 
k ra jo w e j. C zloakow ie : d r  S tan is ław  T y n e lsk i, prof. 
jnWim .i -"Tn VI w e Liv >wie. n rz y d z ie lo ry  do  R a d y  
ezko lne j k ra jo w e j .’ Jó z e f  N iosio łow eki, ra d c a  na-

.‘bu-:! -i.'-tracyjnydi 
R a d y  szk o ln e j k ra jo w e j. E d w ard  S za jow sk i, nau- 
ozyctel szk o ty  iK om zedm oj wn. św . A n ton iogo  wc 
L w ow ie . Z as tęp c y : EJim und R eiss , s ta ro s ta , p rzy ­
d z ie lony  d-o P a d y  szk o ln e j k ra jo w e j. H e lena  Z a­
jącz k o w sk a , n au czy c ie lk a  sz k o ły  w ydz ia ło w e j im. 
św . Mar,,! M agda leny  w e  L w ow ie. A dam  G rabow ­
sk i, n auczyc ie l szk o ły  pow szechnej.

II Dła szkó ł średn ich  (g im nazjów , szk ó ł re a l­
nych  i sem inarjów  n au czy c ie lsk ich : P rzew o d n iczą ­
cy : d r  M arian  Jan eJ li, k ra jo w y  in sp e k to r  szko l. 
C złonkow ie  a r  W łodzim ierz  L ew ick i, p ro fesu r 
g im naz jum  V., p rzy d z ie lo n y  do  R ad y  szk o ln e j k r a ­
jow ej. h a zim i orz K w iecińsk i, p ro feso r sem biarjum  
n au czy c ie lsk ieg o , p rzy d z ie lo n y  do  R ad y  szko lne j 
k ra jo w e j A lfred  U jejski p ro feso r g im nazjum  1T. 
w e Lw ow ie Z astęp c y : S zym on  M ordaw ski, proFc- 
so r g im naz jum  IV . w e L w ow ie p rzy d z ie lo n y  do 
R ad y  szk o ln e j k ra jo w e j. W ład y s ław  D rop iow sk i, 
d y re k to r  g im nazjum  V IU . w e L w ow ie. I>r E m il 
U rich. p ro f tso r  gi-mmazju.m V I. w e Lw ow ie.

III. D la  s .L ó l zaw odow ych : P rzcw o d n leząey : A n ­
to n i S te fanow icz , k ra j w v  in sp e k to r szkód. C złon­
k ow ie; A n!0 'w P aw ło w sk i .d y re k to r  Akndesnj” h an ­
d low ej w e L w ow ie , p rzy  Izi-d-jny d o  R au y  szko lne j 
k ra jo w e j K aro l Uily, k ra jo w y  in sp e k to r  szk-d . Dr 
K aro l Z ag a jew sk i, p ro feso r II. szk o ły  ro ak ie j i dy- 
ri>btrvr - 7ho Iv  hendl-owuj w e L w ow ie. Z<astępcy: 
L u d w ik  M isky, k ra jo w y  in sp e k to r  szkół. K laud jusz  
F iiasieivii:z, d y re k to r  szk  dy  p rzem ysłow ej w e L w o­
w ie, In ży n ie r T ad eu sz  M ostow ski, p ro feso r szko ły  
p rzem ysłow ej w e.L w ow ie .

N a [o d s ta w ie  u d z ie lonego  p rzez  m in is tra  upow a­
żn ien ia . zam iannw al d e leg a t m in is te rs tw a , S ta n i­
s ław  S ob ińsk i, z a s tęp ca  p rzew odn iczącego  Koanisji 
w e ry fik acy jn e j d la  szko l pow szechnych  p ro feso ra  
d ra  S tan is ław a  T ek e lsk ieg o , d la  szk ó ł średn ich  
d y re k to ra  W ład y s ław a  D ropioiw sklego, d la  szkól 
zaw odow ych  in sp e k to ra  K aro la  B ilego. a rnisiistor 
sk a rb u  de leg a tem  sk a rb u  K a ro la  S ch m id ta , radcę  
s k a tb u  w ad m in is tra c ji p o d a tk ó w  w e L w o w ii, zaś 
z a s tęp cą  d e le g a ta  sk a rb u  A n to n ieg o  D ziub ińsk iego , 
s e k re ta rz a  sk a rb u  d la  w szy stk ich  tr /o c h  K om isy j 
w ery f i k a  cy jn y  c h .

i snej wc własnym zarządzie budowy kolei ta ra  le- e; ny je s t na futidusz ooroncew. Lwowa, 
w etrzeznego  na przostrzetii O rzt-gór /.ki-Pia sk - Dąbiu, DELEGa CJA JAPOŃSKA WŁ LWOWIE Do 1 wo- 
w raz z zamknięciem odnośnego fuuduFzu. W reszcie w-a przybyło w ,zoraj trzech d< legatów poselstwa ja- 
komiaja przyjęła oświadczenie delegatów  gminy w pońsliego  w W arszawie, a nu.mowicic sekretarz a-iu- 
sprawie budow y mostu prowizorycznego na rzece Bia h asrd y  jap< ń tkiej s. Uuveda, członek iapońsk iij d e k ­
lu sze w F iądniku Białym. gaoji p ik tjo w e j w Paryżu sU aum asa Y-onai. kapitan

MĄKĘ BI VLĄ AMERYKAŃSKĄ otrzym ają kon- brygad?’ muryiwwki japońskiej i Funao M iyahawa se 
sum tnci od p iątku 1) U n. jki 25 ukg m  osobę w k ie ta rz  i tłum acz poselstwa mpońskiego oraz członek 
cenie ;>o i3  nik z.'- 1 k s  zo r.dł.n 7««i,i..in 104 odcbika delegacji japońskiej na k >nf?rcn< ji pu.tojowej w Pa- 
mąc:-nego legiiym acii zlnor-.-wej ryżu Powyżsi delegaci przybj.Ii z Warszawy,- a ea-

PIER W Sł Y »POD\VIi'CZORFK& BIAŁEGO KRZY- etępnie udadzą się do w szystkich większych m iast
ŻA i a dochod potrzeb naszego żołnierza oobędzie się naezyeh. by zaznaj mu1 ai j z r mjscowcmt stosun»a 
w kaw iarni »Esrlana<la« dziś (eznartek) o godz. 4 po J] 1 zy'djuni miasta podcjm ońam  gosen Prcz^-' er.l 
południu ze współudziałem prof. dra Józefa Flacha s w i S m  tcw aizyszy ł im d' t  He odegrano
[krótka prelekr.j.t na tem at »Flotka kr«feowtk*«). art. »Fausta*._ Po prz dstawiem u odby.o « ę  przyjęcie w 
oper B. T reidl-Ostoju vspicw). a rt. dram . Marji Ma- Fotelu  Kra-to-? kim, .v kT r :.ti wztęli udział pizctl- 
lickiej (deklamacja), art. oper. Adama Mazanka (śpiew), starocie!® wlauz n ojskawy h  11 urny ch. oraz_ prozy • 
i kapehn Stfefan* B ar_nsk.eg0 (akoiifcaniament) dj« “  n-,a&ta- Gośf;:l’ zaur.csZKałi w Hotelu Krakow-

7 YEATKl POWSZECHNEGO Dziś a n y d z id > sk™ 5rŵ , . . . » fl- , „ r n .,r, c  , s m - i*  wk.
SrhilJbia. w stiyąsajaca »Marja Stuart*, ju tro  i w sc- ' A W E LW O A IE. Czytamy w l-YFiewu i o-
t o  tę  wYkwiad v a muzycznie mistrzowski rBal w opo. wvrn‘ 1 «  J»pfiw»y powiedzieć można, ze Lwów est 
rz.e«. W s< o t ;  po p o k d u iu  p rz e s ta w * n io  dla n io - ąa jd rrrazen . m iastem na świeeie. Nawet j lody z.cmt, 
dzieży szkolnej »0 jez \im t«  wyborne dzieło fransu- k  orę u nas, jal o w k ia t i  r t lu c z y m , powinny by  ̂
skiego m istrza tę ą tru .*W sktoryna ban lou , w n iedz idą  tańsze, niz gdzimni ziej. -siatm cły w tym  roku  ceny 
po pohmniu >Dzierżawca z Olesiowa*, w ieczorem , wPrŁst horendalne. Co gor=ze. ceny ter» s k a n a *  rią- 
»Zvcic i nysk ie*  1 ? le w zw>’* 1 ?.t0 za 1 k,-' Łartofii. których obk osc

• ' _ L , . . • r,„,-i o -  w poręcznego zbioru me .lega p iz tu e z  zacniej yą tph -
Z TEATRU »BAuATELA« »t a m o n  i D h la*  Sve- v. ^  ę  mw>Ł M kfia bia,a  j kg  80-SK  mk

r a  Langego, k iory  ra k i’ wrażenie wywołał na j romje- P,ocheneJ  (.'},jf pa pozakoniym gtniowcgu 80 r  k„ 1 kg. 
rze w torkow ej i na drugiem z izęuu [jrzeustrra  :mu, mamałv<ri s - _ s 6 mk.. 1 kg, ryżu 70 m arek. Co do 
zapełniając- widownię tea tru  po brzegi, oowtorzony tow arów  odzie *o4 yt£Iif to już nie kładzie się ta n *

r.ili sw ojo  fu n k c je
K iedy  z a w ita łe ś  w reszcie do K rak o w a , p rz y ję to  

cię z un iesien iem . P isaliśm y h y m n y  n a  tw o ją  cześć.
Oa chw ili, g d y  się po jaw iłeś w  n aszy ch  pom icw.k t 
m ach . m ia ła  n a s ta ć  d la  K ra k o w a  mowa ero . M iesz­
k a ń c y  Lfez.yk, Skaw  iny i oko licznych  m iast z lu b o ­
ść ią  i zaz tlraśe ią  ogląd  a! i u rząd zen ia  w.->docLąg"VvC 
w Ićrajcow ie B yło nam  z toba  Kyią*:> i dobrze, ko ­
c h an y  W o dociągu , zw łaszcza , że  za sw oje św iad- 
ezemia pob ie ra łeś bard zo  sk rom ne o p ła ty .

A le to  w szy stk o  n a ło ży  ju ż  d o  przesz łośc i. D zi­
sia j, k o ch an y  w odoc iągu  je s te ś  d la  nas żródłoni, 
a le  n ie  w ody , lecz  g o rzk ich  u trap ień . Dz;sćaj płaoi- 
m v za w odę w ięcej, n iż  d aw n ie j za p iw o, z ty m  d o ­
da tk iem  że w ody  nie m a p " ’ Odka-ęeiasz ran o  k u ­
rek . ażebv  się um v ć , i -dyszysz gwizcLan.ie. sy cze ­
nie, sap an ie , jęczen ie  —  ty lk o  n ie  w idzisz w ody .
O jciec 
m y te  
pod k 
paszczy .

Nionw rad y . G o sp o d rn i p o d p a tru je  chw ilę, g d v  
w o d o c iąg  iw !s-tępni ’ n isz c z ą  w od" i lan ie  jn do  
naczyń . A L , co to  w idzicie, dziracij w siód,Tnvin ro ­
k u  w o jny  sk ąd  gosoodyn i n azb ie ra  ty le  n aczy ń  
zb ęd n y ch , ażeb y  n ag ro m ad z ić  d o sy ć  w o d y ?  Są dw a 
k u b ły , o b a  d z iu raw e. D obre do  w ynoszen ia  p op io ­
łu . a le  nie do  g rom adzen ia  w o d y .

Z resz tą  w o d o ciąg  m a sw oje złośliw o k a p ry s y .
Taić son ie  ok sło  g o d z in v  9 r , i r n ro z le g a  sio w k u - 
r.hłw ucii.Liw-.iaiy gło. ;>c s łu g aczk i:

—  P a n i, bo w eda idzie
P a n i. ta k  t  sob ie  w o j inna . zlik-dzona p an i. b ie ­

g n ie  do  k u ch n i, a  w o d a  p rz e s ta je  iść. C zeka j z go- 
t/w ojn iem  ob iad u , aż  p an  w odociąg  znow u zaczn ie  
fig low ać. A żeby m o  p rzeo czy ć  sposobnej chw ili po-
j
ctw »T tv. N apom ina o tam  i w vc*io<Tzj ao  m ia s ta . Karamny m aszynowe, w asyscie zcrrie izy . -ia  je r -  gf  a  } odw yszynsk, .. ____ _____
a to b i Gdzieś w  si( ni od poczc iw ej gosposi k u p ić  «3’m , * czołgów widniał usp is .W a le m a* . Wicczo- p ( " u ik u  ąJliach w y k rao n o  jego zwłoki,

■ - rim  dwa 7 tm rh  p,iałv nrz^z. dbizszv czas nrzed h>. Qneg(ją} wygłosił na Z a p ris z u ie  aow ódziw a obozu

nawccfiw entuzjastycznie z pp. B iy.E ińskim , Bniczow ą ' M‘o ż e - y  ; , ;)W po»ic*zyć, żc i K raków  ni-j jes t orl 
i f r ts c h c m  na czcls. ' I.wówn tańsze®  miastem  Sarafcnndzie cc-n za produ-

g tye .W . W alewski. W głów nych rolach w ystąpią po.: U(L w alila ' oznaczyć cenę pizdy tiam w ajcm  na mar- 
K. „ozeftw ieżow a, B. K rajew ska, L. L ata jner (rola z pr^esiadanifcia 5 mk., w pti*7e nocnej 6 mk Żot- 
tym łow a). b. Marjański, J . Józefowicz, Ujhcli, Soan- nierze p}acić maj 2 Clkł ((lotad + m k.) K arty  mic- 
d a  i vnni W roli hrabiny PrjSi w ye.ąpi gosem m ? si*czno 330 m k , d la  młodzieży k k o ln e j 40 mli. Ushwa- 
Marja Olska tro ię  tę  k reu je  zawsze a rty s tk i dram a- , te  -ść ;PSZC.,e maj .  pize2 , ekr:ję finansow ą 1 
tti) W’ próbach znajduje się również 1 ajw iększa tego / yskaćF ucj5wai  pehiej Rady.
sezonu sensacja .D ziew czę z ih la r .d ji . L  K alm ana. | listopada.’ (ZmUzclt-nic ldcszoi-kow

:KŁADKA NA POGOTOWIE RATUNKOWE R a t o  f a  _  z  sali o d b y to w e j. -  i  o ,la ta .,icści P K O  
poticji i nacztli 'k  biura paszportow ego o, Sty czyń Dliia 1; bn: w gudzlnaeh popołudniowych ponełruł -Jan 
zcbiał od interesantów  w sw en  oiurzę k w jte  MB0 mk, Podwyszyński kradzie: ty toniu  na  Targow icy. Poste-

spostrzegłszy u n e k a ją c tg o  począł go
'ouwyszy 

runkow y 1. 
ści; 
ca

k tera  w raz z im im iiym  wykazem ofiarodawców prze
słał na cele w ym ien ionej,'a  tak  hum anitarnej insty- 'pcdw yszyósk l korzystając z"oko łit zności, żo
tflcjj. _ t,a Sanie bvł lód, chciał sic dostań na drugi brzeg.

1- io w a c  ww PTZ*UC7VC Mruso.u.oj c .w u . oo- CZOŁGI W KRAKOW IE. W czoraj po poludm u Gd , ,  w ie  posternnkow eg. Pcdw ysz.-nrki icie-ig loo  m .  ftzu .n  T i a o p r z . o c z y c  cjkmm lu j  r.n u  cc przez ul. Basztową pesuw ało się p o * f«  _w  stron? ka}J sllgeM  do M ,0 po sieru .kow y  Podw yszynski
a.w m nu się  w odv. zo staw ia  g o spodyn i k u r  k  ,;WOrca tow arow ego lu lka czołgow, uzbroji ych w ^  ra a ;ony pvtem cienka powh ka lodu za łam ali
tw a rfv . Z apom ina o tam  ł w ychodzi do m iasta , karab iny  m aszynowe, r asyscie żch m izy . S s  j e j -  gi a  ( (z*-nslu zi.ikł w nurU eh Fanu. Dcpiero

l i t r  mb-ka 7a 20 m arak .
W o d o d ą g  cz.-ka tvlk>o n a  tę  chw ilę. S iln y  s ł m - 

mloń w o d v  c rv ska  zd rad liw ie  z k u rk a , wycołinia 
szv b k o  m uszlę  i p rw dew a się s tru g am i n a  p in iłoge.

m n  dwa z dnich siady prze/, dłuższy czas prze: ho­
telem »Pclin ia« , ctoo tone tłuiucm ciekaw ej publi •z-
nrści. _ v„ . ......... ............— - - ..............  .......

Z SĄDU \VOJSKOMrFGO. W .-zoraj y  są lzic ivoj- j j r! Z  uficerow załosi pvz- n irakiej przyrłnebi.
siu wyru toczyło się s /e reg  rozpraw. V pieiwczoj ska- Tfi) prek-kcii d i ,1 'e.a vV najliliższych duiacli c l- 
zano s z e r . — ' —  ’ ’— *— a-- - -  * • ’*

w arownego leuarz dr M chal DDer w sali Y  M, O. 4 . 
w ykład o chorobach skórnych z o traząm i śnietlnem i.

szer Jozefa Klis? za dezercję na 6 miesięi j . a B łaże-. xn7ni0 'V ń a n ao w ćśc . Z dobrodziejstw a tego korzysta , 
ja iMai cuica za kradsi. ż i d e /e n  je  na 3 miesiące cięż- }a tę2 d0;at a 8to j. ,tJł r07a zaniknięiem i zakładar,," w 
kieg-o więzienia. kuchniach iimwvkai,s]-.ich kr.,,rv di liczba dochodziła

UCIECZKA JEŃCA BOLSZEWICKIEGO Z OBOZU „ż flt j j z ( „,-Ąla fj(k<vcncj.i ŚtOO a dsicc.icm uczę 
INTERNOWANYCH. Z ob. z i in ten a  wai ych w ©ąl in cz(.r . ja c rm  do s- i r ' 7 wydawano iak  w szkołach ludo- 
kohi Kraków;, zbiegi wczoraj 7ó zef S-pcw. lat 28. jo ‘- - - . . .

1 ikami.

fsarśl gfiykril EtSałskzżJ ga W sa
L w ów , IG listops d a .

W czo ra j o d b y ło  się n a  b łon iach  Ja n o w sk ic h  u ro ­
czy s te  p o w itan ie  pede w e j a r ty le r ji  o ch o tn icze j, w ra- 
u a jąc e j do  L w ow a. N a  b łon iach  w śród  pól u s ta w iły  
się b a to rje  d z ia ł i o d d z ia ły  żokii-erzy. M szę po łow ą 
ce leb ro w a ł k s . b isk u p  F’and  m ak  i. N a  u ro czy s to ść  

| p rz tn y li  z a s tę p  At D. 0 .  G pu łkow nik  J a s ie ń sk i, 
t iy g a d je r  Al_ .zybsk i, do-wódcy 205  p. a r ty l i r j i :  
p u łk o w n ik  .‘id k d o w s k t ,  po d p u łk o w n ik  L ew ick i 
7. o ficeram i, im ieniem  rep rezen tac ji m iasta  w i :e- 
p re z y d e n t d r  S ta lli z rad n y m i, o raz  liczn a  publt-
CiZfftOŚĆ.

Po .mszy ś.y. k s . b isk u p  B an d u rsk i z ło ży ł cześć 
żołnterzoiwi-ocliotnik-ow i, kt-óry sw ą  o fia rą  i mę- 

! b w w i  j  aK i Lw V ' i W a rs z a w ^  w ybaw i! ca łą  oj­
czyznę, gdy  ju ż  szi-rzyć się poczyna ło  zw ątp i ?nio. 
I>z3 w raca  te n  żo łn ierz  w p rog i u k o ch an eg o  in ii-  
s to , w raca  do  p ra c y  tw órcze j na każdean polu . Ży­
czy ł zatem  k azn o d z ie ja  ,at>y oovocami te j p ran y  ta k  
zadziw ił E u ropę , ja k  stvem  zw ycięstw om  na polu 
w alk i.

Im ien iem  rep rezen tac ji m ias ta  w iceprezyden t d r  
8 r a !; , w yraził a rm ji ocho tn icze j podz iękow an ie  
za ob ronę . P o ruczn ik  K a r p o w i c z  o d c z y ta ł żo ł­
n ierzom  rozkaz  po ch w aln y  p u łk o w n ik a  J a s ie ń s k ie ­
go  d la  och ito iczeg o  p u łk u  a r ty le r ji  polow ej nu m er 
205. P u łkow n ik  J a s i e ń s k i  p rze tnów il d o  >cho- 
tu Jków , w y raża jąc  im  uznania w  im ieniu n a jw y ż ­
szej słu żb y . N astęp n ie  z a b ra ł g ło s  b ry g a d je r  M ą - 
c  z y  ń s  k i> pooze*n p u łk  tw o ik  ś  n i a  d  o w s k  i 
; p o d p u łk o w n ik  Ł c- w  i c k  j, ja k o  d o w ó d cy  p u łk u , 
sltreśliii jeg o  h is to rię , w końcu  in tw m om  żo łn ie rzy  
p rzem ów ił ogn io m is trz  szta!x>svy, H o s t y ń s k i .

YYzn< szo n o  o k rz y k i n a  c z tś ć  n iep o d leg łe j P o lsk i, 
N acze ln eg o  w o d za , d o w ódców  Ś n iad o w sk ieg o  i L e­
w ick iego  i  ca łe g o  p u łk u . O rk ie s tra  o d e g ra ła  h jnnn  
n a ro d o w y  i »R oł ę*. Do-wódców p o ch w y cili żo łn ie ­
rze w  ram it n a  i un ieś li w górę.

Z m u zy k ą  ma czele w yruszono  k u  m iastu , g d z ie  
pod  pom nik iem  M ickiew icza p rzed efilo w a ł p u łk  
z 2  dyw iz jo n am i, czy li 6 b a te r jam i d z ia ł poi ow ych . 
U s tó p  pom nika  s tan ę li p rzed staw ic ie le  w o jsk o w o ­
ści. k s. l i s k i ip  B an d u rsk i i p rzed s taw ic ie le  m ia s ta  
D oko lu  u g ru p o w a ła  się pub liczność . P u łk  prow.a-1 
dzsił po d p u łk o w n ik  L ew ick i n i  k on iu  z d o b y tą  sza ­
blą. ‘krzykom  i pokłom am i w ita-io  •iffilują,' \ ch 
i p rz y p a try w a n o  się z zac iekaw ienśam  a rm a to m , 
n azw an y m  im ionam i dz iew cząn  B y ła  tam  W iśu a , 
Z ochŁ a, B aśk a , J a n k a ,  I rk a , N u śk a  i  a ż  trz y  i l a r y -

m .

_  , , , , . . ___ ,  - ł,iiiu a /c i’. 12 pp- Ja n a  Leśi isk a  za trzykro tną  iczi r- v . j’ ,, „LioU 1-; 1 rPit c , r,ta dla żilnie*
P o w sta je  )»otop. W o to  za lew a ku ch n ie  > s p ł y w a j .  ą k radrież i ^ wlH „ a  1K tik u  w iężleiła . J T a łc  J  F  g
szn a ra  p ed  drzw iam i n a  g an ek . Pow & teje a w rn fu -1  sm >  K lią c a  a .sjje . D r/a /gę .-F ran i iszka. Ie ib a  Fratid- MieisciTOy Kcti e t pomocy dzięciom w ydal w cza. 
ra  '• c aV i k am ien icy . W łaśc ic ie l je j odch o d ź5 ad « tinbaenalera  i M oj/ey/a A r in- raczą  za d< z tra j^  kaz- s;e od 1 (.‘/:Crw ca ID ID do 1 września lfc?0 m ąki
zru rs l^w .

— Z rw oJi sie sufi* i — w o la  rozpacz liw ie . — W o ­
da p rzec iek a  już n.rwskró-* do  m o j°j k uchn i.

Nie fi riuiMia g o sp o d y n i w raca  z. m lek iem  i w p a ­
da  w  te n  zam ę t, jak  m ucha  wo w rz ą te k .-

— W ypow iadam  p an i pom ieszkan ie! —  k rz y c z y  
pospod  vrz

^ - zt,,-q) ,'e’s nam1 w  o en n s  n-ypuszcza z ra k  id* - 
s ia iik e . z k tó re j c iekn ie  d ro g o cen n e  m leko

  P rz e k lę ty  w >dociag! — w oła z rozp aczą . —
P ia ć  za v.f d ę , a żeb y  się w nio j to p ić , g d y  n ic  p o ­
trzeb a .

Udek ru ch an y  w łaśc ic ie l k am ien icy  co fa  w ypo- 
wbidzMiio, a  zb ieb z ' na pan i idzie  do- za to p io n eg o  
m ieszkania , ażeb y  zr.ibić porz.ądek z w oda W y- 
i*verpał' b ru d n a  w odę, w w a rła  pod łogę, a  pot >m 
pod k u re k  podstavnł-i gam<-k, ażday  »zła.pać« tro - 
(h c  w o d y  n a  u g o to w an ie  m ięs 1 i z iem niaków . A le 
w odr c iąp  znow u nie daj* w o d y . Mąż i dziec i w i i- 
c a ją  do dom-!, s ta ja  p rzed  w m lociąg iem  i bo leśn ie  
w p a tru ją  sie w k u ra k .

— J u ż  n ie  b ędz ie  w o ły  —  po-w iaia  o jc iec . —
T eraz  już jes t g odz ina  u rzęd o w eg o  z a m y k a n ia  
w ody.

P an i 7 a g rz a ła  m leko , k tó ro  p o zo sta ło  w  b laszan - 
co, z rob iła  ga rn iec  k a w y  i  z  chlebom  k a r tk o w y m  
pc-dnla n a  oh jad .

T a  bo lesna  h is to r ja  p a w ia n a  cię w zru szy ć , W o ­
d o c iąg u ! A łe p o d o b n o  w ś /e lk ie  w zruszen ia  ju ż  da- 
r n o  g d z ieś  u lo tn iły  bię. W ięc p o g ad a jm y  n a  ro ­
zum Jożo li ty , k o ch an y  W odociągu  pobiorasz ta- 
l i a  og rom no  o p ła ty , wzaimiam zaś n ic  nie da je sz , 
g w teaa jąo  ma, w sz.rat.kp, to  pozw ól, żo b ęd z iem y  p i­
sać  o tw o ich  b rz y d k i,J i sp raw k ach . W  nadzm i, że  
nio do p ro w ad z isz  d-o te j o s ta teczn o śc i, c zo k a  n a  
tw o ją  odpow iedź d aw n y  tw ó j w ielbiciel

Henryk Josse.

odpowiednie władz.e. j t je2 żs wneśe *P( nadto ' zorganizuw.m o w vdaLną po-
ZLO D ZIEJSK a UCZCIWOŚĆ. Pod adresem  jedm  g  n, oc dj , P,vakuowanv> h e wschodniej Małopolski, 

z inspektorów  krakow skiej dyrekcji policji nadesłał p ‘r(-C2 żywności c h i:)  elan u w ciągu roku £000 izieei 
wczoraj nieznany zło-izi«i dokum enty, y  r ta u iu a e  aa  . R, (.?Tkami’ peńczocham i 1 Wnuk 
i.u/w it lic Wriieontcgo Jońca i Marji L iptakow ej, któ 
re skra/ii on rv ostatnich dniach ’

K O M U N IK A TY  ł ZA W IA D O M IEN IA .
W TOW ARZYSTW IE KRESÓW POMORSKICH

W IECE ŹA DOWSKIE W M A L0P0LSCE WSCHÓD. 
Żydowski kf mm »kat obyw atel ki w Tarni polu donoi^ 
do pism lwowskich, że z ram ienia tego kom iteti od-i

W TOWARZYSTWIE KRESÓW POMORSKJOH -  P o d o b n i;
wygłos, dr la d . K ruszyński w piclek 19 bn> o godz 7 ~  d) , t .olini*  Tłum aczu i Potoku Zło-
w s.czor w umwei yicc.ic v. Mdi K opernika w ykład - Ka „ phw alan!, re /M u n c . w której wy
o obecnych stosunksch na  Pomorzu. W stęp 2 mk.

K a  © N I  & A .
Kraków, 18 listopada.

PRAWDOPODOBIEŃSTWO POGODY NA DZIEŃ 
1S STOPADA. Chmurno, m iejscami dfi bno opady,

7 w ieczór w K olltgiinn w ykładów  naukow ych (R ynek J f o ^ i l f t u ' w  Tarr.npclu, zw ołac konferencję
dc-lega! aw w szystkich gmin żydowskich^ w GalicjiTOW. NUMIZMATYCZNE zaw iadam ia swych człon­

ków  że doroczne w aine zgrom ati/enie odliędzie się w 
niedzielę dnia 5 g rudnia  o rodź. 3 po p< iudniu w ter

W tchodnici celem stanow czego wypowiedzenia 6ię za 
'•rz,vłn'-z.r, icm tej czę-fci do Polski.

O STUDJA DI A POLAKÓW W  W IEDNIU. a  
słuchaczy politechniki w iedeńskiej l 

goco/antów ) ii trrw f rutrwal p i-  
'  ,-ektoró-y politcc t r ik i  i uni-

minie pierwszym, a  godz. 4 no poi. w term inie drugim I v  m u u j a

»  i »  c - s  -  —  » P 4 ,[5 ; w «
'm ESTRJACiÓ  URZZD PA glPO R T O W Y  .  K - j lo -  Ł ł S S r i s S t a n o B ,  * y « P L

w ie ac w  ,ei. żc tir B Smolni (ń r jan sk a  j )  mc je s t od k • - byH imnUykirfow&ni we wiedeń-
15 bm, urzędowym lekarzem  tej w iadzy. skic-h zakładacli wyższych, pozwolono dokończyć stu-

i kra ju  i ze  ś w ia ta . dja i zaeirAać do egzauunóiv. Intei wencja dr S z iru ty  
odniosła skutek, jakkolw iek zati udiien ie  dla nowo 
zgłaszających się słuchaczy obcych pozostały nadal w

W SENSACYJNE A RES7.TCW ANIE W W ILN IE. —
Krosowe biuro prasowe donosi Wili'*' .• bm.. \ \ c / 0-

POGRZEB POSŁA DĘBSKIEGO. Dnia )6  bm. od­
był się pogrzeb posła W ładysław a Dębsl.iego. E g7e- 
1 w ie żałobne odśpiewał poseł k s  arcybiskup Teodoro-
wicz, mowe wygłosi! ks ; r s ę ł  Nowakowski. Vv k an .g .n -ry ,.- ,-  m.-.y 1 , . v  nr7M
d u k c e  nogrzf-łiowyiTi wzięli udział* marszałek Sejmu raj >1 godz. a po1 I°L  został « -■>* 
T rąm pezjńsk i- reprezentanci w szystkich zrzeszeń sej- 
mowych, członlcowie okręgu związku ludowo-narodo
Trąm pczjński- reprezentanci wszystkich zrzeszeń sej- wódce rnoasta pułk Bobż» ^  r ó w - e /  * Stanisł w 
mowy^h, członlcowie okręgu związku ludowo narodo K ió teo«*k iy A r w t  •• •.  ̂ nrzez żande i  cne
we go. Nad trumną na cmentarzu wygłesił mow: pi3. S trg in . ki misai z 8 na g , „0 u. znvm‘ .sr-r; w ■
zes związku ludowo-narodowego G łątiński 1 poseł Za- pclo.wą ą  rnn ;J ? n.: .nm r w
morski.

NOWY POSEŁ DO SPłJMU. N a m iejsce śp. p o d a
zimniej, w iatry .uelioHnie Po]sce 1 to iadysław a 'D ębsk iego  , ejózie do Fejm a pcsel Woj-

n .t ew uw Bu ,iu i™  MinWin.* 7 nuim  nwa. w vbrańv go ra n a -WyciHg z e lesrw acy j 
z dnia l b ’n • 
Miejscowość Tempc*

prze óe o sąd wojenny, ponieważ wmieszane są  w
tein os">bv w. j. lcowc. __

OKRĘTY W OJENNE W  GDAŃSKU, to  perci 3 
gdańskim  znajduje się ( beeme 8 w rje t nych splików

Kier. wi itru  Stan nieba

Kraków 
7. skopane 
W ars/aw a 
Pi znań 
G dańsk

m as. min. 
-j-8 —4
4-7 4-2 
+ 9  4-6 
r% 4-8 

4-# -r-e

zaś m aią być z..amieuicne na ileparcam tnty 
M Ą KA  RUM U Ń SK A  Z MOLAMI 

o p ty m is ty czn o  p o g ląd y  m ta. aprow  : 
sk iogo , k tó ry  pocacezia się p-oczynio-nemi 
zł oża i m ąk i i z.a gT.Miicą, m iędzy i,nnomi
n .un ii, p rzy p o m in a  -N a ró d : ,  ja k  K rak ó w  w y szed ł ^ c" m ^ a i o ' .  k « ti? t ani
n a  m aco  rum u ń sk ie j... z m ólam i. »C zy p. monfeter Blapcó'.v> Llc-zh: o lób osadzonych ifW ięz iem ach  do-
ap ro w izac ji —  o y ta  »N aród« — ana  h is to rję  m ąk i rtniuzila do 5.160 Z pośród ruch • -> wypuścili na

’ w o te tW  bądź sami L itrauŁ . r.°. «3_V«»

pcl.-7achcd. r-ołi aclimurno
zachodni pochruurno
zaihodni pogodnie
zach idni pogodnie
poł -zachód, pochm urno

R ozkład ciśnień: D epresja nad Rosją południową, 
n y so k łf  Ciśnienie n a 1 Francja.

NA P A R C E L A C IĘ  P jw ia taw -a  ko m isja  zk im ska 
w pow iocio k r a k o w s k i m  p rzezn aczy ła  na p*J- 
siedzoniu  11 p aźd z ie rn ik a  b. r  n a  p a rce lac jo : K b- 
ścielni-ki, K ry sp in ó w , L iszk i, Kas?.mv, Mocat.yica,
R ząsk a , P r.p in ik  C zerw ony  i O lsaa (z p rzezn acze ­
n iem  n a  Szkoły  ro ln icze), W o la  Justo iw ska.

W  pow iecie  O r y  n ó  w  n a  posiedzen iu  d n ia  28 
p a źd z ie rn ik a  1920 ro k u : K am ionka  W ie lk a , K o ­
rzen n a . Sierlli.ska, F a łk o w a . .Ż ehrsiw ska*  w L ip n i­
cy  W ie lk ie j, » lh istk i«  w  K ru ź lin e j W yżnej 

DALSZE OGRANICZENIE RUCHU KOLEJOW EGO 
D yrekcji kolei pań łtw rw yi h  kronu-iku je: Obowiązu­
jące cfcecuie ograniczenia rtic u  osebot c-.» przedhi- cj. r(._ u ) ( lia t]1j| ac iegacja  ynew * m u łu  « » r . m u j i  ™   - ż.óinri

"Zz t  y iKcb° t  M“ st“ 14*” “ ' r srta<l ^d»ift 30 listopada *>*. w tączric  cynie do Łodzi kom isję rządow ą w celu zbadania ty - w  pobliżu v«i tk o r a ł r s k l  dc I « a r ie  tannych  z drugi*
■ - - • -  ̂ ~ -1- naz^fcka

nanuńśkiej" w K rak o w ie^  I czy  zab ezp ieczy ł się, by  
zboże ru m u ń sk ie , k tó ro  m a  zm ienić o b e sn ą  s jd u a -  
cjo  a p ro w izacy jn ą  w k ra ju , irao zaw ie ra ło  ty c h  zoo­
log icznych  kigr* d ir.cicyj, k ló r  ®uińłi^R sp o ży w ać  
lu d n o ść  k ra k o w sk a ?  M iej >iy nadzie ję*

W ilna. toN flarm icy rz ą iu  now aeńikiego iinmawiali 
pro w, km m de Pc laków  zam ięszkalycl. na Litw ie lo 
w o tfrew an ia  do arm ji pokk iej do I suiMa torów  k d e -  

m jw yeh k a  Osoby « 're  uległy t y m w o m  były 
j r.astępnie * -i.u n rjo w « ić  wobec - władz ko -ień?k i(h  l

S T R A JK  W [ ODZL *  T / i - m - T  ” ) V °
..vjv» m;ujs tra  o ch rjn y  pracy interw eniow ała w czoraj w I j j y i i l a i y  świm lkanu — głosi m enterjał delegacji 

* sprawie ?1 rojku robofnikow  przem ysłu włóknisteg-i w wziętych do niewoli Polaków  o td a r ly ih  t  ubra-
' d ł“ '! e k rę g u  łódzkim , delegacja posłów klubu N ar P a rtji nia r

GROŹBA NOWEGO OGRANICZENIA ........ ..  V ,* łur01i na miciscu
d o * k J S ? 8kleY DWA W Y f K r i  SMIER. I  a  jeden fo rk rto lneeo  księży litew skich, gL szącycb
ksnjąm go. W obet teg  dyrćk tor gazowni w ysiał do 1 j a_ z Ł a źn1a„ pIzez aul0n,cDUe>

to t o baonu 201 pułku piachi ty  Dalej 1 fj nazw iska 
ksi*;żv litew skich, z ljsz a c jc b  wojnę św iętą przeciwno

nować. F ransporiy  dotychczas .nadchodź.ly  bardzo PROGRAM UROCZYS 
.zezupł.!. ’jd  i do 17 bm '.rh-jrznie przysłano do ga- d ii tń  22 hm . fj na 
zowoi m n jik ie j jedyni*- 25 w -t now węgla, po<i<:2 is stw* *flr l . ' ' fte ł  j;-.-vo 
gdy norcnali.c- zapotrzebowanie, w tym czasie w ynosi uz.ema Lwi-wa z wojsk ith ruitif/ir n

Polsce. .  , ■,
ZNIESIENIE RUBLI SOW IF.CkiCIŁ J a k  donos- 

Lokal- \nzeiger*, rubel sc-wiff-l?' l,0 '*>e 
s ta ł w Rosji tm esiony i piz°**5ał b roa- 

cłatniczym . P tec t »>ędą wszyscy pracow nicy po- 
r bonach’ idatni zveh. które maj.ą wyoiuKOwa- 

„ y : u.-zcz ni, w ibieg i tracą  ważność po u r t r
1/irń p r/y ja /d u  Naczelnika pań- wie dw órh m iesięcy. W t tn  SJh ś o U ea ły  ruch pienięz-

’ I <ri,'*u i.ą n - i u r .  osw >l,(- u> do ,ra; Mę -a ko .uue w rę ’e rządu scwieiów.
urhwfdda dt-le-

IK r  w w m ó w , lYansporty w" jM atnm h dniach im.Jej- g a c ji rady miasta w spćlrfe z kom itetem  obrony Lwo- t  JOZEF KRUSZEW SKL IV dniu 13 bm. zm arł w 
iz \b  -u. ,l0 tego stopnia, że od 13 do 17 bm. olrzy wa i pr/< dstawieizl imi władz wojski wych, następu- R rak 0 wie w 65 roku życia znany i p o p u L try  w sze- 

mano już ty lko  8 wagouów. zam iast n a h in y c h  na ten y program uroczystości: . . , , iro luch kolach a r ty s ta  rysow nik  i k a ry k a lu r '***t'a  śp.
czas 50. D latego tez gazow nia w zywa konsum entow i \V niedzielą po p iiu d m u  odbędzie siq zjazd  cdtodcow



Piątók, 19 li.-t-opa&a itJJO. ! !O W A  R F F O B B f * N ri *T 7 !.

Olwntle jmnlc? ufrrrifisKlel.
W a rs z a w a ,  18 l i s to p a d a  (T e l. w ł.)  W  d n i  i

Józef Kruszewski. P rzed la ty  mniej więcej dwudziestu wjftŁTOinja, z a b r a ł  g lo s  pOS. F  a r b  S t e i n  (ż y d )  
cieszyły tię  wielką popularnością jego akw arele, r y - 1 ; o ś w ia d c z y ł ,  że  u s ta w a  o o d p o c z y n k u  ittodsweł- 
sunki oraz ilustracje w czasopismach olrazkow ych, p y m  „est p o g w a łc e n io m  w o ln o śc i sum icnćla 
pnoające w pełnej 
jo  we z życia krakow skiego
w ał tez wiele w yaaw nictw  obrazkowych dla dzieci, 0;]i pt'7 Bpi ó w  re l ig i jn y c h , 
jak  np baśń o Madejowem lozu. o Tw aidow skim  i H -a 1 p  e r n ^k lub  p o s łó w  npirodrywo-1 to  W iSc&a. s z e t  s z ta b u  je n e u a ln e g i R o z w a d o w -
wielc innych. Akwarele śp. Kruszewskiego miały swoj ż y d o w s k e l i .  cV>patTuje s ię  sprzec-znoś& i m ię d z y  i s ^ i w y d a l  r  cza ; o : 'zą-da en  i e o tw a r c ia  g r a n i t y
c iyg inalny  styl i m ają w aitusc dokum entów  obycza- am y ik u lam i !lf> a  114 , b o  g d y  te n  ostami* po- P o K k o -u k ra iń s k ie j  d ia  przywozu w s z e & ic h
jowy«h. r ę c z ą  z u p e łn ą  w o ln o ść  w y z n a n io w ą  an ty fard  produktów.

----------------  115- redukuje ja do szczupłych sranie. Mwvca
K AIENDARZYK KOS^iLSZKOW SKI na rok 1021 ytni-ra o  s k re ś le n ie  daiigicgic- z d a n ia  an t. 115 i

opuścił już piast; j d u  o^!,i.asL v_loo. ik lego  sym pa. w s la w j(,a ia  n a to m ia s t  p o p ra w k i.  . ,N ik t  m e  m o-
ru z i.c g o  wydawnictwa. któr>- jako p. nrętzj.Y l-agila- . , , , , „ . . ____
te  sowy kalendarz w yrobił sobie pcj.u ’anicść. W y  da w * b y c  znrufi&OJiy uO gWfli£6nT& przCpKCrPi ftwogio
ca p. re rd . B iernat poza częścią kalendarzew ą podaje wy/anuni-a, o ile tego Bie w y m a g a  k o n ie c z n o ś ć  
informacje o lary .ic  j>oczu.evfei i tiJugiafrw i.ej oraz p a ń s tw o w a ” , 
akałę sten ple wą Niestety ta  ostatn ia zestala juz w P/w n  „ n 'Pm. I ł r o w n f o r d  (związek ludowo-narodo­

wy)-omawiając artykuł 117 powraca d o  s p r a w y  
U bm. przynosi, jak zawsze oddziclema kościoła od państw a i pol«mWjje

Btięasyoeanc znn«n;ona na co zwi&camy uw agę na- 
by » w w  ksleiidurz ka.

»DuABŁA« Nr 34 z 
łużo  hu n o ru
11T
mie-t
rym i zachwyca się w tdai-3 s i ty iy e z n jm  <jcov cipi.y 
uienol-tg W icka Pocjaiika do kościoła wychodził mwsze na jej koa-zysć

Jm . SiKorsHl wicraistldfein erSny,
W arszawa, 1^ listopada (Tel. wl.) Notrmiadja 

jen. Sikorskiego na wiceministra wojny jest, 
ja?< eię dowi.a4ujebiy, rzeczą już postanowioną 
Ogłoszenie tej n-cn.malc.ji nastąpi w aniach naj­
bliższych.

ODMARSZ W OJSK POLSKICH.
Warszawa, 18 listopada (Teł. wd.) Z Rygi do­

noszą, że na posiedzeniu ewedsLezących ohu 
delegacyj, w dniu 17 bm., postanowiono, i  by

ŚLUB. W czoraj o godzinie 12 w jr łu rli 
w kościele św. F ioriso? w Krakowie ślub
ilawź Dobij). adiwniMWt 1r% >Kurjera UuMr< w anego- . . . . .
t  p. W andą Szwar ówną. znana śpiewaczką cóiką . O b ccm e  ż y d z i witr&zaw&cy ro z m a w ia ją  w  * o z n a -  
przeniyskw ca v -Warszawie. Związek małżeński po jn iu  p o  n re frtie ek u  a  na zw rócem a u w a g ę  o d p o ­

w ia d a ją :  N iem cy7 n ic  b ro n ili w am  P o la k o m  m ó-błosroslawił ks. kun. Kulinowski. 
Młodej parze »Szczęść. Boże*:

REPF.R rUAR
MIEJSKIEGO TEATRU IM JU L. SŁOWACKIEGO.
• Czwu-tek. 18 bm.: »N,na«

P iątek, 19 bm.: łifańścc czym wników*.
B tbcta, 20 bm.: »t>z;ady«.
Niedziela. 21 b.u. po pcł.: z ta n  p rf-f ł ‘ - wieczorem:

r Wie!ki człowiek do małych interesów*.
REPERTUAR 

M IEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO. 
Czwartek, lfc bm.: iM aija Stuart*
Piątek. 19 bm.- »Bal w operze*.
Sobota. 20 bm. po p o t. >Ojc2yzna», wieczorem 

»B- v cperzr*.
N iedziela 21 bm. po pcl.: »D łierżawca « Oiesiowa*, 

nieczoiem : »ZyAe pań sk ie* .
REPERTUAR TEATRU >:PAGATELAu. 

Czwartek 18 Em.: »Snnifon i Pabla*
Piątók 19 om.: »śam son i Eialila*.
Sobota, 20 bm.: »Sam33n i Dalila*.
Niedziela, 2t bm po doI . >Zakctha!,i«, wieczorem! 

»MtraiLość pani Dulskjej*.
REPERTUAR TEATRU »NOWOŚCI<». 

Gzwertśk. 18 bdi.: »Tigtanh>i żtil.li*
P iątek , 1!) im . i r ig ia vne żonk:*
Sc beta, 2o bin.’ iF ig larne żonki*
Niedziela, 2) bm pu pm.. *Dama w gr(inosŁaj'ach«, 

w ieczorni: i l ig la rn e  żonki*.

„ K i n o  6p ie K n “ r Z e l i & a  17.
Od wtorku 16 do poniedziałku 21 listopada. 
NOWOŚĆ ’! NOWOŚĆ !!

KOLOSALNA SENSACJA !!

T  V  G  t t  V  6
N ad z tT y c L a jn y  dram at w pięciu aktach duńskiej

w ić  p o  p o ls k u , n iech ,:o  P o la c y  n ie  b ro n ią  Tola, 
k e m  m ó w .c  p o  m c n itc c k u .

Pas. C z a p i ń s k i  uważa że .artykuł l 17 
s tw a r z a  w  Po-lscc trzy rodzaje wyrzt.ań: nie-
uznane, uaname i upnzyw,Refowane. Upn’zywT&- 
jowaniem zdaniem mówcy może doprowa-aztć 
tylko do ep-prów wewnątmzaiycli. których wi 
tł-ownią już była Poliska. Nastgpnie mowM 
sprzociv,’ia się temu. a'by' nad pańsuwem poł- 
skican fet-niada suweironuość rzyimska. Dalej o- 
brazuje nwwca jak różne państwa euirapeifckie 
<ystematyci7.iiie uwalniają się a f>od władzy 
Puzymra Mówca sądai, że ta k ie  rdipji saniei

żył protest plzspiw uyrwiteieafcu z powiaitu 
dożwińiskiegp więlcszej jjości zakładułków po] 
skiełt.

siysntens iłtpm BotaieSis Piłsudskim 
c li ul

W arszawa, 18 listopada. (PAT). W ydział pra- 
smwy miiKstcrstwa spraw zagranicznych komu­
nikuje:

Z okazji uroczystości oO-leoia Rzeczypospo­
litej francuskiej. Naczelnik państw a w ysłał do 
prozy der: ta Milieiwntla następujący tc-legram: 

»W chwili, gdy Francja święci 50-leoie t,ze- 
ciej renubliki. pragnę. Panie Prozvdcncie, v,r 

przyda się oazyszcaenie o i  domieszki jaką jest imi&niu narodu połsldego złożyć hołd dla wiel- 
pólityłka. Paaechcdząic do omówienia procesu kiego dzieła, dokonanego przez genjnsz fraticu- 
•ks. Hittszny wyjaśnia, do jak "eg o Bujgnte wła =ki w7 ciągu tego okresu, dzieła, stanowiącego
dze ipalskie zależne są  od wlatz. kośck-lt ydh. 
Wlajńicu r,;o w ca wyraża cię za skreślaniem te  
go antidcułu.

Na tern ódroazono 'dalkzą Toząrawrę.
Do k-ornhji odesłano następnie wnioeok na-

obecnir swoją deośastoecaą dorobek całej hidz- 
kośca. W ysil rk, podjęty przez dzielny naród 
francuski po roku 1.871, pozwolił mu, dzięki 
działalności pokojowej r szlachetnym swoim 
prz-yrni-otom. zapewnić sobie potęgę potrzebną.

przoz rząd angielski. Rząd sowiecki żada Od »Krdcus* 7.ic3 Liryki przerw, wosk. IhOO'-• ię.jó‘-L 
mąd*. angietódago b ez -^ red m e j i jasnej od- \ Q ra  DA WARSZMVs i < \ T i 7 X  
powtedzi co do mocnwońet zrw arata i  mowy 5MW. !H7 a  1W, „arck kuif,r,u K656.
hanidłowej. Riząd sowietów gotów je&t roapo- tijuu-akcje 207-50. za«aio 2tl po«z.ik'wano 20o, ós 
cząc cólrowaaia pokojowo w Londynie lub w DKntn zicminB l̂d go wartość kuponu 2.26.7 trtuu
innej neutiramej miejtscowości, na k tó ra  obie ;ir'i2^  ltó- po«l7«*'!weno Pi, hsty zi-” . J  %  „  : . . stawne 4:4?,, -/un u tie  wartosii kuponu 0 59.1, żąJauj
SBaony się egodzą. o iie Krasam me bęozic 1 ,3 poszukano iw. lui-.- zastawne i% .moutskw
cIu&mA dłurżej pozostać W Londynie. w artość kupton 3.62.1, transakcje 1 bu—181, żądano

’ 184. poszukiwano 179, 5 '  m. W aiszaw y wartość ku ­
ponu 3.21.9 4 i i 9£, War, jaw y w artość iponu 1.27.7,

_ . . .  . . .  ,  ,  ,  .  .  ,  , tran rakcje  2.u.(i—229—231. zadano 232. poszukiw aniAnj ja ksldajs sooistoe 8hp?l5U8 *»• t-yę v*t -  ■ -«■ *«■-  * * * 4 '  •  dzx w artość kup<nu menatowana. zącuiio 214, puszu*
kiw ano 206, 6 % baŁku -kred. hą>ot. w artość kuponue feąjl I Kszcpatamli.

Londyn, 18 listopada (PAT). Ag. Hafasa. 
Jak podaje »Davly Chronicie*, lord Couj?on 
mtał onegdaj w Izbie zaiwiademic o  w y c o fa n iu

2 Pil. 7.

j Gotówką C .ek i i spłatyt
I>r.]*iy St. ZjeJn.

kup. gj.ri. kup. 
4.0" -

sp rz
410‘— -140* — * 4 0 -

Dułary k an ady jik iev St'0‘- f  30 -
Krurki francuskie £6 — £, 25 ? « '- £•'2.7
V ranki b tlg ijik ie 27-75 2b'90 27‘75 S8V )
r / tu k i  szw iócankie t a  — 71 — 6 0 - 71‘—
Fum y sztcrlingi 1500 — 1576 — 1 :(>0‘— 1570 —

: Marki nien itekie & « /- 5ir.‘~ f-40 — 575‘-
I K i r(,ny ;u.Fti jackie 79 — 83‘— 79'— 83 - -

K cror.y czeskie 4'3e ł 70 4‘30 4 70
A rio n y  szwedzkie F ' f - 68 — 84‘— 88 —
Ki reny  dunskic 5 9 '-- 02-— r.o*_ i . r —
K. rony norweskie 59* - o r - £9' - 62- -
1 irv 15.70 lb  25 15-511 16 25
M^.ki fińskie 7'— 8‘— " - 8-
Floreny hclend l.J U - 13C — :3f>‘—

R utfe  ci.rskie setki 312, rubip CETikie 500 tki 105—•

gly (posła Zamorskiego w sprawie rozwiązania aby s tić  się inicjatorką i gw am ntką sprawy 
organizacji „Strzólcac.

Naotęjpne 'posiedzenia odlbgdizie się w p ią­
tek  o godtz. 3 i pól popok

Na iporządki7 dzieatnym anajdiuje się między 
i«ngirrń spirawozldanie o naCzclnei we^eskowej 
kontiroli oraz o sekcji prasowej naczelnego da- 
wodziwa i dalśza dyskui-ija nad knstytnyją, po. 
czynając od arty k u ł u 117.

Z kom isy! s e jm m im -h .
W a t^ aw a  17 listopada (PATb Komisja

pokoju. Praca tych 50 la t wyraża się rozwojem 
swobód obywatelskich i znajduje wyraz we 
wspaniałym rozkwicie cywilizacji i geniuszu 
francuskiego, podczas gdy myśl francuska kro­
czyła coraz wyżej po diX)dz.c, która miała w 
przededniu wielkiej w ojai' doprowadzić ja do 
szczytu blasku i stawy. Zbliżenie się Francji 
de wielkich państw  demokra.tvcz.nych uświęci­
ło zjednoczenie sile elity ludzkości wobec wzra­
stającej grozy niebezpieczeństwa. Ten związek 
duchowy miał stać się podwaliną solidarności 
politycznej i braterstw a broni, któro złączyły

P o  t r a k t a c i e  w  S t .  M a r a a r i t s .
Belgrad, 18  l i s to p a d a  Ć PA T). P o łu d u io w o -  

s lo w ia ń s k ie  b iin  o k o r .  »N ovosti-«  d o n o s i z  B e l­
g r a d u :

Na wraorajsz.em posigdzenhi ńady ministrów 
of-wiadozył minś&er spraw zagranicznych
Tr.uppicz w  sw o jo m  e k sp o s e  o ru k o w a n ia c h  w  315—305. ruH c J u w ł- i*  po ;ooo — 7 0 - 64 - 68. ruLle 
8 t. M a r g a r i ta  m ię d z y  innem ? ż e  przy^m i^-zc o- duw.skic po Ski — -6- 45.
b ro n n e  z W ło c h a m i p o s ia d a  ty lk o  charakter G M ® *  YMEDfcN&KA z 17 bm.: R e r ta  n u j . .a a
dsu^omatTczny. Nie Sfeie hu o żadną kcnweir- ?5‘2!N *?**■ p-uu. !...r.mow;. 95j25. renta lutowa Xł‘2&

- * iv n   ̂ wtfiMTskn renta korć nt-va 117 losy tureckie 3IoO.
- ,e w o jnk-uw ą. P r z y m  r a t  nu U n a  co . p),or\-tetv kolei [th tdu iow ej 1332. .Anglobank 1U99, 
p rz a p ro w a d z e n i©  t r a k tA tu  w  S t. G ® n ia tn  i T r a  h u.wymćin 1185. B,dei,krcvłit 2475. a w tr jp A i zakisa 
n o n  i s k i e r  o u  a n e  j-CUt p r z e c in k o  p o w ro to w i kredytow y 1128, ł aenderLm k ! 886. Merkur 10.5. 
TT'ibd-»iw»>ńw Utśonbank 935. ta n k  tb ro tów y 799'50. Zivno.Uenfk?

. “ 10 ,  ,  ,D m  t .  i 224S‘9t. Kolej fó łn tc n a  17.500. Lwów-Czemiowc-e 3300
L s ln a u a ,  18  .is -to n ad a  vP - J i ) .  P o ł i td . t u w o  |ę 0-,e ê austtrjacbre 4820. Kolej południowa 1850 A!pi- 

s łe w ia ń s ld e  fottuTO p ra s o w e . P a d a  n a ro d o w ,a  na j.y 5050. t t r ą  und H iu tten  —. K rupp 16,5. Potdihueite 
te ry U irja c ih  n o w o  w y z w o lo n y c h  w ięzy aia telc itco. B ragerusen ts .ó ti '. Rima 3570 Skoda —. ZitSo-
g i eikvz.n.ie m in is tr a  słow na ń s k ie g o  K o ro se -rą  i r f f ^ .  25:d0tl-, . . . .. _ Karpaty la.iGO, U-duja 29.100. behndm ca 13.800.
Ixtkoveea, ny  m e podpa-ab. iW ad u  w ot. Mar- KLRSjJ a p s t r j a o . I L J  c e n t r a l i  d ew iz  i 17 
ga rifa, lecz raczej uiftaipili, ponieważ naród } m>: Amsteroaiu 15.730, Zagrzeb 402 Berlin 736. Br-i- 
rógdy togo układu nie m n a . : kse!a 3223. Lućapet,zt T-S. Btlkace* 730. Chrystiania

T r v e s ł ,  18  l t d o p a d a  (P A T ). W e d łu g  n a d e  f 25. K y r^ L a g a  0&25 L c b m  taoo M ^ o ia n  i |7 & , 
1 1 , • .. . • aNewy lo rk  0C8. r a rv z  cO/5. Praga. €0< zdą Sofia 610,

&3iych tu  wiaGOlllrOSCl, ok5by-o Się SpO v i- S?tokllolm 9600, 112 50. Zurych S07b, nowo
D hA nnunlzia z  a d m ira ło m  M ilo n a  p e łn e m  m o - -.tety u j i  arow e —. dolary 509, fiank i francuskie 3050, 
U7 U.. D w u g o d z in n a  k o n f e r e n c ja  m ia ła  o rz  b ie g  s? v k-ar-kie 8i»0rt. korona czeska 605. lei 725. włoskie 
gwałtowny. Mili o o ś w ia d c z y ł ,  że  m u s i d o tr a y -  ariia^ rjw decka  738. m arka polska 11350, funty
n a ć  s ło w a  io f e i e r & ie g o  d a n e g o  k róo :vv l I w i e d e ń s k i e j  c e n t r a l i  d e w i z  z 17
Wiochom. Ja<k s ly o h a ć ,  (Ud«lło m u  się pr-z^ko* bm.: A m ^ rc ia iu  16.-150. Zagrzeb 400, Bc.rtin 700, Bru- 
nać. E ’A n n i'm z ia . M iiło  -wy- la l  dc k - o l a  dt-jpe 
sz e  h-ółd-owmlcizą..

W  G r a c j i .

kseła 3-9’u. Bodajn-szt 97. B ukareszt .&). U hrysijaaja 
7275. K o p u ih rg a  7275, l^ indyn 1890, Mediolan 1340, 
Nowy 1 i»rk 5 /00 . Paryż 312.4. P raga 595, Sof ja. 615, 
Sztokholm 10.350. W arszaw a 116, Zinyi-h 8 525 

U IELPA  TRASKA z 17 bm : Be: n ‘l l 5 ‘75, W arsza- 
wk ?1‘50. marka rieniieeka l i 5 ‘75. m arka pełska 20‘50. 

SZYYAJCaRSKII KOŃCOWE K I RSA JE M  IZ z
P o l  łh u , 18 listopada (PAT). P r z y  rozruchach ' 1 ‘ ten.: Berlin 9CO. Holendja 104 80 Noivy Y ork 645‘50 

- » - , ,  3 v I > ndvn 22 20. P try z  o8 4a. M c iolan 2-i 5.). BruK.-c 'a
z powodtc iwytorerw ®oetało dwóch awolenr.1- K opeU  aga 86, Sztrkholm  123, C n r  stjanjr 85,
kaw  Veni&d06a zastiraelonych. Zachodzi oba gjifio, M adryt 82‘50 But nos Aires 225. Paryż 73... Bu 
wą bardzo p o w ażu rd i j-ozrit-chów. k tóre o g ar- ' o si es** 13P. rn k a re sz t 9‘20, Wars/awa 105, W iedeń 
nąc mogą. cak- kraj aurtrjack ie  k o n n y  bf-mplowane 130.

Paryż. 18 listopada (PAT). Havac donosi 5
ITauZTt fUimiuj uruuiut tt uniawi ui(uoniw| # , , i i v̂z»łit„ j i wiuloi oun *v u* w.i-u nwii. > i Y
w ytw „nu »Astrft* — fihr. w V rpenl^dzo. _  I konsty tucyjna pud po-zewódm^wom p o sł^D u - wysilek narodów 'sprzymierzonych w7 służbiew _ 1 Rn ̂  r\»riOir\tli,O ri r\ fthrOlH Tl DjUI -nmA nCnTl rrlY! . —
W  ro l i  g łó w n e j n a s tę p c a  P s y la n c lra  s ły n n y  O laf 
F o e n s . —  P ie r w s z o rz ę d n y  z e sp ó l o rk ie s t r o w y .

7623 2 • .

z a m ia s t  o ś w i e t l e n i a  g r o b ó w  ś. p.
rodziny swen i ś. p. Hawełki przeznacza Fran- 
ciapek Maciiarski na ocle Towarzystwa Dobro­
czynności w Krailćow.io przv ulicy Kole tak kwo- 
ię 1.000 Mkp., k tó ra jest do odebrania w firmie 
A. Hawelka. 7658

CHOROBY KOBIECE: Profesor Zwejfel w
Lipsku, kierownik unńw. kbn.iki dla chorób ko­
biecych, oświadcza że jest zupełnie zadowolo­
ny z działania gorzkiej wody »F ranz Josef«. 
< 6 6 3 ----------------

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
P. Z ifju A m e i s e n .  rodem z Nowego Sącza, 
■ftrzymała na tutejszym  uniwersytecie stopień 
doktora fUazofji. 7G7Ó

LIKW IDUJĄCY SIĘ KONSUM gażystów 
i żon zawodowych podoficerów załogi krakow- 
łkiej w Krakowie (b  istjon III.) wypłaca zwro­
ty w kładek b. człomfcjm konsutnti w e środy od 
godann7 16— 18, oraz w soboty od godziny 10 
do 12, pcoząw7szy ud drtia 20 listopada do 18 
grudnia 1920 roku włącznie w Kasynie oficer- 
gkiem przy ulicy ZybLkiewicza L. 1. 7654

jś ia a & if c  
DALSZY CIĄG DYSKUSJI 

NAD KONSTYTUCJĄ.
W arszawa, 18' listopada. (P A T ), Wczorajsze 

posłodzenie Sejmu rozpoczęło się o godzinie 
A mimut 15 po połudnfu.

W dalszym d ag u  dyskusji lior.styu.ucyjncj do 
artykułu 113 zabrał głos poseł S z y p e r ,  bro- 
łąc praw- żargonu i uzasadniając słuszność za­
dań żydowskich, dotyczącej autonomji perso- 
palnej.

Poseł ks M a c i e j  e s f f c j  ze Zjed>no- 
tzenia mieszczańskiego ośiyiadcza. że artykuł 
113 w brzmieniu komisyjnem jest z u pcl ruro wy­
starczający i zm>ewnia prawa mniejsziościum na 
rodowym i protestuj? przeciw jx>prawce PPS, 
jako zbyt daleko idącej w zadania autonomji 
terytoijatnej na ziemmeh o większości nie-pol 
skiej. gdyż mogłoby to zaszkodzić Polsce.

Poseł C z e r n i e w s k i  (Nar. chrz Klub 
robotniczy) zgadza się na poprawkę NPR do a r­
tykułu 113. ooniew-ą/ż za wcześnie mówi ona o 
t?m, że autonom ja mniejszości narodowych tno- 
te się znalezc poza obrębem związku samorzą­
du powszechnego p." ństwa. Mówca spraeciwua 
łie także poprawce PPS, k tóra zupetnie otwar- 
sio jirzynosi samorząd nsrodowościotyy poza 
ihrębem naszego własnego samorządu powsze- 
:hnegc Je s t ho dążenie w kierunku wyraźnie 
lediaracymym. Obie poprawiki mają tę  zajadnl- 
tzą wadę, że z góry' imputują nam możność 
tnzywazenca narodowych mniejszości i obcią- 
łają naszą przeszłość zarzutami, na iakie ona 
6ic zasługuje. Jeżeli już rzeczpospolita szlach?- 
Eke potrafiłą zagw arantow ać mniejsztościom na­
rodowym obszerne swobody, to rzeczp'>spolita 
fudowa potrafi dać im swobody jeszcze więk- 
ize

Pojcnrizując z wywodami' posłów7 źydow- 
}<icłi raowoa oświadcza, że dążenia. Ich w yrai- 
km zdąż"'ją ku temu, r.by upośledzić ludność 
jdz^uuą, albowiem ządaia oni sipecialuych władz 

praw  dla rriniejsziośoi żydowskiej, przyczem 
hewca udp.dra zarzut, jakoby kiedykolwiek 
jwalcoiiKo swobodę tej mniejszości. Mówca a pe­
lt jo do  ̂ żydótv, aby na przyszłość Istotnie ery ­
nii świadczenia dla państwa polskiego z krwi

dezja pnzyętaipila do obrad nad wmos-idem p-awa j dojorawadziły do ostatecznego zwycię- 
ks. dr Kotuli dotyczącym  organizacji se- s, wa Sprawy w7olności. Zwy7cięsiwo sprzvmie-

banowilczja 
pceła
n atu a sfarmiidowanym w porozum Leniu z klu­
bem pracy ton-styw cyjnej i innymi kimoaniJ.

A rtykuł 36. Senat składa się z członków:
1) W ybranych przez głosowanie powszechne, 

równo, tajne, liozpoerednia i stosunkowe, po 
jednym rn 300 tysięcy ludności przyczepi resz­
ta. liczącą wuęcej. nrz nołowe tej liczby, w7ybie- 
ra o jednego więcej senatora.

2) W ybranych przez następujące ciała wy­
borczo: a1 episkopat kaiholicki w Folsce — p:e 
S u ; b) trzy nailiczrńejszo po religji katolickiej 
wyznania —  po jednym: cl najwyższe zakłady 
i instytucje naukowe, wymienione w ordyna­
cji wyborczej — po jcdiw.ru: d) naczelne Izbv 
gosnodarczs Kzcczypospo-litej polskiej — po 
jednym z każdych tvch ciał

Prawo wybierania w wyborach powszech­
nych do senatu ma każdy obywatel polski, k tó ­
ry posiada prawo wyborcze do Sejmu, ukoń­
czył lait 30, włada językiem Dolskim w mowie 
i piśmie i i o  dnia ogłoszenia wyborów zamie-

rzeńców, któro zawdzięcza się w tak  wielkiej, 
w tak  chwalebnej mierze bohaterstw u, Wytrwa- 
lośc-: i przezorności Francji. pozw da Pańsluej, 
ramie ptezydenci?. oj czi źnie wkroczyć na no­
wą drogę poikoju, k tó ra prowadzi ludzkość ku 
coraz lepszej doli.

Polska, złączona z F rancją tylom a węzłami 
i wspomnieniami, stojąc na straży tych samych 
haseł, wierna przyjaciółka we wszystkich oko- 
liczn ościach, świadoma pomoc v, której jej 
Francją stale udziela i dla której zachowa za 
wszę głęboką i seideczną wdzięczność, p ragrie  
przynieść dzisiaj bratniemu narodowu daninę 
podziwu j przyjaźni.

Józef Piłsudski*.
MiHenamd odpowiedział, co następuje-
»W chwili, w której Francja obchodzi 50-lę- 

cie ogłoszenia republiki, przyjmuję ż zadowo­
leniem życzenia, które Fan zechciał jej wyrazić 
w imienin szlachetnego narodu polskiego, nad 
losami którego Pan tak  chlubnie przewudniczy.

A le n :  R kaH yis n ie  p r z y ją ł  m 's,p  u tw o rz e ń  ją  g a -
Hnotu. Przyjruszrzalnic podejmie się tego za- 
daiiia G- -rmajfe.

Paryż, 18 lidopada (rA T). »Petit P a ^ . - n *  
ogłasza rozmowę byłego anihasadora w A te­
nach Girilldmina. który7 uważa za rzecz uieboz-

GDAŃSK GHCE SKONCENTROWAĆ HANDEL 
BAWEŁNĄ DLA POLSKI. — »Danziger Nencete 
Nachrichtcn* z zai.:"pohojeriicm omawnają wda-ło- 
mość, że do Łodzi r.adcfczio w zeszłym tygodni-^ 
pięć wagonów wełny drogą na WBsdeń. Dziennik 
uskarża się na potmijamie Gdańska i wskazuje, że 
glowmytn ośrodk.eim handlu baw-elną z Polską po-

s z k u j?  w  o k rę g u  w y b o rc z y m  p r z y m r  ej u d  1 ]i r a je , o d  w ie k ó w  z łą c z o n e  w sp o m -
neln i P u w n  cplosnw aru i. -m oże bvć. w v k rm v w 7ó- • .i :  : i.. . . .  . . . .noku. Prawo glosowania-może być wykonywa­
ne tylko osobiście. Wojskowi w służbie czyn­
nej nie mają praw?, glosowania. Na listach wy­
borczych do senatu musi być umieszczona przy­
najmniej połowa kandydatów , którzy ukończyli 
stud ja akademickie, albo odbyli ,iakio posłowie, 
przynajmniej joclna kadencję sejmowa. Prawo 
obieralności do senatu ma każdy oby watek któ 
ry ukończył 35 la t życia i włada językiem pol­
skim w słowie i piśmie.

Stroraiioitiwa lemico-we poruszyły sej'mowe 
wtitiodki o referendum lndowem i o od słan ia  
sprawy senatu do pr.z.ybzłego Scjątu, ubocznie 
tylko zabierając głos do meritum wniosku dra 
TCrttułi.
} Ukończono rozprawę ogólną, zaś WraprsrwL 

szczAgół&wa odbędzie się na naslgpncm zebra­
niu.

W arszawa, 17 listopada (PAT). Komisja ro l­
na ipod przewodnictwom posła Bardla w obco

menmmi, utrwaionemi jednakiemi ideakuni 
wolności i demokracji, przyczyniają się dzięki 
swojej ścisłej współpracy do utrzym ania ogól­
nego pokoju, opartego na poszanowaniu ży­
czeń narodu. Francja, n a  której złcmi polała 
się krew polska w obronie najsłuszniejszej 
sprawy, dumna jest, iż odnalazła przy swoim 
boku swojego dawnego sprzymierzeńca, k tó re­
go zv.7ycięstwo praw7? od cudzego jarzma wy­
zwoliło. F rancja wie. że liczyć małe aa Wacz 
kraj, tak, jak Polska może liczyć na trwałą 
i wypróbowaną.przyjaźń Francji.

Miller and*.

S stosunki urCse jłsłU s » f e «
Loudya, 18 Listopada (PAT). Ag. Hawana. W 

sprawne rólkowrań ba nidłowyei] aiągiel^ko-ro-yj- 
ąikich donosi *-Daliy TeH.«. ze stanowri-ko, zaj- 

ne§ci prezydenta rrfnistrów. Witosa, ministra mowatne w tej sprawie przez koniclerza skarbu, 
rolnlałwa Peniakowskiego, prezesa gtówuegj r,ie uioga żadnej zmianie. Jest on zdania, żo 

urzętdu ziemskiego Wfukoń^kieigo i delegata1 n i  7ł*>io bolszewickie, paaywicteione do Ang1:i na 
nriteri-stn a «pr»w wojskowych pułkownika Mło z3platę za towary, w żadnYm razie eie może 
d/ianowskiegc obradowała nad projektem u- być wcJoe od sekwestru. -wobec zaeJiodź.ącyeh 
stawy o nadlaniu ziłom żołuier/om i przyjęła dawtr.it,psajich pretónsyj. których słuszność nio 
dwa jpfcrwt ae artykrUy. P,reizydent miuiBtrów tdega wątjpuirwiońci
v ’itos zabierał dwakTOtrie głos. aby -wyrazić lo n d y n , 18 listopada (PAT). Ag. IIava*a. 
kcr.ieieizność ryicblego załatw ienia ustaw y. Jak podaje iDaily Maił.. Lloyd G7orge. 8o- 

Kondsja adnurdctracyjna pod orzewidmi-, nar Law i Robert Horn oraz większość liberał • 
ciwem po Ja Sobolowskiigo kontynuowana nych cslor&ów gabineau oświadcza eię za wzno-

pieozffią. M ^ k « . j r i j -  bvf G dtóJl DaJei donosl dzi.n»ik. t o 'k i ł ,
,K- prw odom  | * n n  Y  k i j ™ '  ntm m i m m  ń U  H o M  b n d k m j
b< zptacizenfetiwa r-izy jac to  d o  eteru rządu p rzy - , ; . - - . ,  /

\r- 7 • .  -„„i ■ w GdamMui z  zvca.-i5irnn poczyn ien ia  zarządzoó ,tpznor-o  b to m r o m  tost rb o w iaz ik ręm  m o c a r s tw  . • p . , ,, , ,, y '  .. J , m ających  n a  celu SKOncontrowam e h an d lu  b a w e ł
z ą d a c  g w a - a n e j t .  z a tm n  i m a j ą  n-owy r z ą d .  —  ^

fagmioarz noalścy G"e>cij! Jonnart. jes* oda- RL,CH OKRI.TOWY V/ GDAŃSKU. W ciągu pierw- 
nta. że mocarstwa jprzc^safeodfflą^powrotowr kto- 8/Pg0 tygronra b. m. fir/ybvlv do Gdańska. 32 stattki 
la  K onstantyna na tto r  grDSiSd. ki norskie. w ttm U iiiemieckirh. 2 dunskń , 5 g-ijaó-

Paryż, 1P listopad? (PAT). Havas. A teński skioŁ 3 aigichlue. l m»T»ki i iorewsid 2 Lniardz 
k o res^m don t Joum ala* rfnnos? sod daią  15 **■ * ' ^ ’e jie . « pobki. 3 * W,dzk.e, 1 belgijski, 
bm. nast,q®sjąjce oświamozenie Yenipelosa- 

łOiizyniłom wój o-bowżąirjęk. Naród osądza 
moja ęjolrtyikc i sAusiicią toco ja się wycofnije.
Te la. a je. jak naprzjikład Maciedou-ia wsejto- 
dr.ia. którym pomagałem do odEystkcnia- w-ol 
nysei, postawi?y runie w s a ty e L u . Wola n aro ­
dów nilach się ziści*.

fftne wlaśwtieftl rlTitw?.
W YWŁASZCZENIE ZIEiMI W CZECHA CH. W re 

p iillice  czeskiej rnnńi. n a lr iąca  do wielldej w łasno­
ści. a  f-r* ew jaaiona na v y . \ \w n  zci.ic wynosi 
1.757.7.16 hektarów. Z tego  w ypada na Czechy 707.008, 
n a  Morawy 760.0Ml. a i.a ŚłąŁk ?1 3 n0(i hektarów .

RUCH KOMUNISTYCZNY WE WLOSZI CH. »Gi<; r- 
nule d n.aii t* donosi o zajęciu przez ri.boMiików we 
IR ro n c ji i B -J-u ji wielkich w arsztatów  kolejowych 

SŁUŻBA W OJSKOW A WE FRANCJI. R ada mini­
strów  p-a dłuższej dyskusji przyjęła zooatłę 18-n.i* 
sięcznej «łuł by wojskowej VVpr< wadz-mie w życie tej 
zasady bę iz-e poprzedzone dłuższym  okoHem pr?ęj 
ściowyro. spnwndowanyui potrzebam i obr< ny naindo- 
wej. me dozwalającem i na natychm iastow e wprawa- 
dzenie w życie reform y.

W YJAZD CLEMENCEAU Praca francuska donosi, 
że Clemenceau udał się do Su gapcie .

NOW Y G A B IN E T  W P E R S J I. W  P e rs ji p rzyszło  
do u tw o rzen ia  n o w eg o  gabiinotu. P remjerom  zofeta1 
Sep*adher A zanioi.:.

W yphmyło w tym samym czasie 34 statk i, w7 tem i  
arporyk.-ńshie 3 duńskie 2 gdaurk ie  16 niomieekich 
? onsdelrkie. 1 cMi ns_ki. 1 finh.ndzki, 1 francuski, i  
LH ilendcist :p 1 p o N k i o szw e Irk ip.

W IEDEŃSKA CENTRALA DEWIZ n  zestala nastę­
pujący kem uruk it. Z cljwłłą wprowauznufl nowego 
regulam inu obm tu wa!nt.'uj’i i dewizami ustaje prakty­
ka. stosow ana did-ccliczat przez w iedeńską centralę 
dewiz, k tóra uwzględniała przy ustalaniu kursów 
dziennych ksżdorazcw y narW tet światowy Znaczną 
7.v, vżkp kursów  należało przypnać  tej okoli< znoś-i 
Zanotow ane d tiś  kun-a odpow .adają poziomowi fak ty­
cznemu kuisów  w7 w diiy in  obrocie.

zaoreeeKmestŁ
O dpewteosiatay red ak tw .

MICHAŁ KONOPIŃSKI 
WycUwcK

RUDOLF 0®1BAM

(ArSjcknbf w ty t r  aziaie a le p o ra o in ^ rrftS tjrf)

STOWARZYSZENI E 
KANDYDATÓW NOTARJALNYCH 

W KRAKOWIE
zawiadamia riimejszern, i i  w dniu 4 gnidufr 
1920 roku o godzinie 6 i pół wieczorem odbę- 
dyie się w Izbie notariabrej w Krakowie pray 

ul. Pe-elririej t  20 
W ALNE ZGROMADZENIE 

z następującym  porządkiem dziennym: 
ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU ARTYSTYCZ- 1) Odozytanie protokołu peprzedm ęgo Walne- 

NEGO. Z Warszawy aonoszą nam Ogłoszony przez gto Zgronirtdaeniai. 
prezydjirm rady ministrów konkurs ra afisz pcpula 2) Sprawozc’.unie.
l-j-zująry mo7'ze. został rozstrzygnięty w dniu 6 bm. 3) Zamknięcie rachunkowe i uchwala CO Jo  
7 pomiędzy kukutet nadesłanych projektów jury wy udzielenia abeolutorurm
brane z raiwir.i-a prezydjum rady mimstrow przyznało 4) Polw ższoni.e  wkładek i sanacja fii/mSÓW. 
pierwszą nagrtdę w kwocie 5(00 marek p. Her.ryko- 5) Uzupełnienie skłu.du w7ę dziaiu. 
wi Uz i ombl e  w Krakowie. D rugą nagrolę w kwo- 6) Sprawy za wo lowe.

n  oprawę nad pro;,piatem, ustawy7 o ubezipie‘>ze- 
ma-ch.

Komiaja aprowizacyjna- pod przeworiniefwem 
posła Grdyka otlrniciła po dyskusji wniosek o 
zaprowadzenie kontynigonł.u bydila i trzó d /. —- 
W nioskodawcy zgłosili vctum  mniejszości.

Komisja ośt/iafow a pod przewocinijtwent po 
?la Soł-aylka- pmzyjęła z icznaniem do wiadomo­
ści oawraJrazenie m initjra R ataja co do iftda 
r.ia naiwazyci-eli F7zkól środii.i-ch -prywatnych, i 
stwierdizila, że państw o nie może pod żadnym 
p< ■aoiom < l fundirAzow państw ow ych uzrpek iia -I 
środków szikół prywaitaych, o ślobv no-rmafco 
płace nauczycieli za godziny lekcyjne były w 
nich wyćsee ponad 10 proc, od tej normy,, ja 
ka jest w szkołach państwowych, że m inister 
;two powinno przy zastosow aniu niiiiejszegj 
zaetraeżei ia udzrilać szkioliiiotwu prywatnem u 
i nadal najż/iozliwszej pomocy.

Na jrterpela-cję posła Su ai-3 kk o ws-k i ego mini 
ster oświaty z-atpowiedzial wykonanie ustawy 
o organiiz:icji władzy sztkolnjs&h ua 1 stycznia 
1921 r.

Komłsta skarbowo-bndżetowa pod przewo 
clnictwom Głąbiń-kiego załatw iła według refa-

zi-o^u, a f  tedy nie odmówi się im słuszności, j ra-tu pot,la dra Puottermrmda prentnimirz butd 
> \ Do arty kudu 115. traktuiaoego o wolności aetu mkihteaBtwa adarowia,

wiensom sto-smnków handdowych z Rosją so­
w iecką, natom iast -bardlzo silnie przeciw tentu 
występuje lord Gurzon. popierany przez Wal 
tor? Longa. Cliunchilla i Chamberlaina, którzy 
żądają nowy7ch gwaramcyj od rząfdru sowieckie­
go w tkwsstji s»>laty państw-uwj oh długów ro- 
STj'sJdr:h.

Paryż, 18 listopada tPAT). s.Matin« do win- 
duje si-ę, że r-Azuttat poniedziałkowej konferen- 
oji Mtędsry Lloydem Geoigem ? Kiassino-rn zo­
stał ®łikofn<unBr<iwr n-y "ządowi franouekiein-u z 
pncfóbą o cawefelanie ew oj*y optuji.

Prztów idywane '-est podjęcie stosunków hatr* 
dl owych 7. Rosją sowoę&ą. Raąd na posijdsu1- 
nru juttetBejpzeiB zajmSe się deiitiitywnym  pro­
jektem  w tej sprawie. W por*ach angielskich 
łeżą en-acane ilości to-raró.w pizyg^tow ane do 
w jułania ćHo Rosji.

H a ts fO T iw  śnią a ł # t J -4 S i
Warszawa, 18 listopada (Tek wł.) Z Londy­

nu donoszą: R-zad angielski otrzymał od *z-ę 
Só-wk-tów nas-.ępu'ącą notę:

Rząd sowiecki UKziełwre wyw.łnił prz-jęte 
zobowiązania. M mo to rokowania co do wz.no- 
w io tr ia  a to ^ io B ó w  h a n d lc w y c h  a  i  B rn a w la k a a ft

cip 300(5 m arek otrzym ał p Wicepi-ty W o d z i o  o w- 
s k i  z K rakow a, trzecią w k ro c ie  100C ink p. E. 
1. i n d e m a n c  z Yćarszawj

KURPA GIEŁDY K RA K O W SK IEJ

P olski Bank Przemyśle wy
Transakcja

1 ar.k Hipoteczny 
B, nk Małopclski 
Zum eid Bj.ri K ii-dylow y 
r-iwszeciiLy Bank K rady lew y S. A. 
lo tsk ic  T j w , h an d le wb

T ransakcja  
Handl S fó łka  aks »Iaip<a«

T ra rsa k c ja
Zieleniewski

Trunsakcja 
lA utom dtor* fabn-ka samoebodow

T raufakcjs
»G6rka< fabryka cementu

T ransoJuja 
Ciał akc. zakłady górn Siersza

T ransakcja 
>Tepegf - To w. dla pm ds-ię t górn.

T rce rak c ja
Połbka N afta

T ransakcja
.-■(ikce* Tow. A.
»Pezet* Pow zrm hr.e z iU a -  * tudow l

i‘ra rsak c ja  
Laur. pi di w tlu^z-z. w l.z p o m i

T ranaakcw  Osko- — £450*—

7) W mook’ i iiitoa-pelacje. 

7678
Zs, W \ dział: 

RUDNICKI JERZY.
K U R S A  JĘZYKÓW : rrar.cuski. ansrielsnł. 

W pisy przyjmuje zarzad: ulica Grodzka L. 60, 
od godziny 5—7 .___________________ 7646

ofirr. żąd.
0.Y — 70C —

680*--
-  060 - 720‘—

6 5 6 - .
4 ( 0 - 440*—
£60‘- —
7?0‘— 770 —
7*5‘ - 75u‘—
? « r — 400*—
4 0 * '- 395‘ —

39CQ — 4100 —
4050*—

16W! - 1<*6‘—
pkh!' - lu2.7 —
5.»0‘— 32UU*—
3f)7ó‘ - 3100 —
2750‘- SSbO1—
2800 2900*—
6J0C — 6B00*—

•i40Ó—
20r 'G - 2150' -
2150 - i-ftPO*—
£7(C — LA>0‘—
131.3-— l . W -
138< • — .3 7 0 —
230.)'- i*)Nr -

S r e b r o  s t o l o m  e ,
zęby sztuczne (uaweś połamane bez zło*a), pta- 
tynę, oraz -.rszelkę b i/u te rję  kapuje po najw yi

7642 C m agazynu broni).

P r  > n . E l .  S C H W A R Z
adw okat w Rzeszowie, prowadzi kancelarię ad 
w okacką PRZY ULIC’ MICKIEWICZA L 5

P slsK iC  K a r u  t a m t a
rząd upow. 7380 S

K. Z I M O W S K I E G O  
SISCÓW — RYNEK L. 17, II GIE PIĘTRO 
Kura no ry  wieczorowy7 od 1 grudnia. 

Wpisy w goddnach od 4 do 7.______

i i/ u wili U J  ! z t !  Sr f M t S
powrócił z wojsku i prowadzi kancalarję 

W W ARSZAW IE CRZÓ’ CLICk LESZNO L. 7. 
7621 3



Nr 2TÓ t f o w *  K t f T O K M A

td sprzeMa
M ika i szafki nocne. s ia f r ,  rk 'id ,  
>t01. Ul. , .arm *!n.ira 38 parte r, aa  
f* iro. A. P ,  o i  g . 12 io  2. 7634

1  o. e a i) indeot
f  -d.sko-aiemiecki, praw nik absol- 
n v a t  A kadem ji hanaluw ej w W ia­
ln ia , p rz jjm ie  n a tychm iast odpu- 
f r ie tn ią  p o ia ię , — Zgłoss mi# ued 
„ J .  V . “  p c ite  re stan te  K r a k ó w .  

7*41 1 3

E G r e k tę
' i i \  jine do domu, ew. w drukarn i 
rab redaiccji. Z ytosrania prsrj'm uje 

„N. Refnrmy" pod „Korek­
to rk a". 7640 l 2

E i s i e r y t
poszukuje aa  p ;o i\i«c  as e srk an ia  
? z} ro lr i  i" w toj miejsoo
v  f io i przyjąć ooew iąiki pisarza 
gm innego lab  siły pomocnicz-" w 
inM j ic3 ty tac jl. Opal własny. — 
Z g ło tien ia  pod . .E u - ie r / i "  przyj­
muje A dm inistracja  „łi. Reform y". 

7649 1 0

K r e r r o w a
w ełniana susui.-. ao ip rzad sn is . 
VI. Iw . G ertruay  24, III  p. 

7bS7 1 2

B a i n l e n l s a  I I - p ,
i  bram a w jazacw ą, do ip rzedsn ia  
-rraz i  pa tceią  pod budową lob n? 
fabrykę. — Zgios et. a  ped „KO- 
t l ySĆ" przyjmu, b Admin strocp 
„N. Reform y". Pośrednictw o nierio 
pasze żalne. 7639 1 2

Sapię dom
na przadm U -ciu K rasow a, w cenie 
*•1 100—150 tj» i;« y  Mu Pośredni­
ctwo n di p o r  caaln i. Zgłoszenia 
p sum na do B iura „Kuch", ni. Szcza 
pańska 9, pod „ D o m " . 7647 1 2

Fortepian
de fp rzedania . Ul. hrowodersKa 40.

76 .8  1 3

Fus da sprzsdania
la m tik ,  W iadomuśd: u l.św . Anny 3, 
p .r te r ,  od g. 3 —5 pop. 7 350 1 3

Mwitiij, hWj nfnśt
poszukuje zaraz zajęcia biurowego 
w godzinach popołudniowych Źgf >- 
sz*ai» nod „Pnaeow łly11' przyjm a- 
je Admin. M. Reform y". '7 6 5 6

M f  o t S y
rutynowany nauczycial szkól ludo- 
w ch oosiaK aje lekcyj, Zgłoszenia 
pod ,  ” “ loda*J p rzy jm uje  Admin 
„Ił. Reform y". 7657

EzaUcs dś&r
Żyd, i  16-lotnią p rak tyką, 5 la t na 
j-d n e j  posadzie, sam odzielny, po­
szukuje posady od Nowego Rokn. 
Zgłoszenia przy jm uje  Sam nel Lan- 
ia n ,  K ranów, nl. Ogrodow a 8. 7636

|  Ostrzenie i
V brzytew , noży, nożyczek, scy- 
^  zorj kew, noży kuchennych
#  i t. p. w krótkim  izas e u-
♦  sk rteczn ra  Jjrm a

|  Z. Szczęsnawitz, A.
$  Kraków, plac M. rjaifc 9.

7481 B I

Z arząd m łyna w Doaczyeach (mie 
icioj pr szuku a n a ty ch m iast

m ł y n a r z a
obeznanego z w alcam i i kołem wo- 
d i e m .  / 'g łoszenia p i s e m D *  lun  oso 
b is tep e d . L udw ik Kalota, I o czjie , 

7uń2 4 6 -

Zołzie
5 ua io jo  z k " c h n ii  na IV piętrze 
w c e a ir u n  m iasta, na  ta t io ż  same 
qa I lub II pięrrze. D opłata w e­
d ług umowy. P isem na zgłoszenia 
V«1 . .Ł a W a  d o p ł a t a " ,  Kraków, 
W rytkst 105. 75 8 3 3

D o rafin eiji nafty  na pro­
wincji potrzebny

srzęgalk
obezaąn/ z agendami admini­
stracji i z korespondencją, 
znający język niemiecki, ja- 
toteż młodszy, energiczny

fiinKcMiisz
do prowadzenia ksiąg maga­
zynowych i wydawania mare- 
rjałów.^ Ohai n.eżouaci, naro­
dowości polskiej. Aprowizacja 
rapewuiona.

Szczegółowe zgłoszenia z po­
daniem odpisów św ia d e c tw  i 
i rtferencyi pod „N afta 3 7 “ 
przyjmuje Administracja „N 
R ef >rmy*. 7604 2 3

K u p u ję  garderoby
■ ęih ą , d*m iką, s iy w a ią ,  bieliznę 
t o-rawU; p ‘acę najw yższą nen^, 
Z «w i» łom em * , k a rtk ą  ln t  ustne. 
Dobrowolski, Krazów, nl. Ki'-. i,j- 
»k» 1. 10. 74U1 0  2 J

do m m ieaił, ż ru tiw a n ią  i k m pie- 
r . zboża, proszkow ania farb, so ,y, 
izk ła porcelany, a rty k rłó w  apte- 
Iznyoh i t. d., do nabycia  n firm y

S .  B I N Z E R
Łrmićw Sa-Ss-wlHcargka 15.

Teaafwi lai-j. / *..J ą p 1

i reprodukcje z każdej tctografji, 
a rty s ty łz n ie  w ykenojs. — &»rad, 1 
Kraków, nl. C zarnow iejska 5.

6638 2 3

r
i i a  Bsrtgfsŵ o

l u t  I-p„ z waln im m iesrka: iem, po- 
sznKDje zaraz do kci ł _ Biaro k j 
p n a i  sprzodaiy  realnoiid  b rać  T u - ' 
a id a io w ieza  w Krakowie, nl. Szew­
ska 23, telefon 1405 7580 3 3

Korespondent
samodzielny, rutynowany, po* 
sznKiwany, Jako Kierowmik biu- 
la korespondencyjnego Zgło­
szenia pod „Fab.yka VVagon“, 
Ostrów, Księstwo Poznanssie.

7602 2  2

%PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI
JAN GAOATEK

Krakós, u!'ca ś», Tomasza II. Hetel Saski.
Zakład zaopatrzony jes t 
na sezon zimowy w naj­
lepsze m ł erjały angiel­

skie i krajow e. 
Wykonuje powierzone ro ­
boty ooiłup najnowszych 
żurnali punktualnie I r  naj­

większy sta rannością. 7644 1 3

M A S Z Y N
do obrabiania drzewa w szel­

kiego nodzaia

f r a k ó w
dostarcza szybko w r.ajlepszem  wy- 
kuusoiu  R i n j e r  Jt Jo., Iow . z o. p,, 

W ie d e ń ,  XV., Loorgasse 24, 
761,6 2 4

O s o b n y  d z i a ł  d i a  r o o o t  v k o j s k o w y c h .

P ią ł*k  19 Listopada 1 9 2 0

OEB©WELjf*±i?
r.a e k s p o r t  d o  F r a a e j l

zakupi firmo

7493 3 4

Lwów, ul. Legjonow t, — Adres telegr.: Białobarski Lwów,

K.J

„M a tu ra” ,  KnilKiM, ni, Stofatei 3Z, II. p.
ł»ll ,lWM WWN1I I—  M— — 1 ■M— a—mi- —

Zawiadamiamy P. T. nauczycieli i nauczycielki, że w naj­
niższych dniach otworzymy we własnym zarządzie n o w e  
Uu”s a  w y d z ia ło w e  zbioiowe w Krakowie do terminu 
lutowego 1921 r Najbiższe zgłoszenia pożądane 7538 2 3

i i f i i i l g i
jako teź  papieru lis tow egi, ołówków, notesów, papieru no pakow ania, 
tn tek , b ib -ły , k o je r t  kupieckich, koronek papierowych, pap ierń  kam o 
wanego oraz w szelkich artyknłów  biurowych, piśm iennyca i ua lan to- 
ryinTch, dostarcz i n a jtan ie j ArSnr Bansagarłeo, Wiedeń, VI., 
E g g ijr lg a s S B  8. W arunk i 50°/, zad a tk a , reszta  zaliczka 7J8]

Z a n ó w le n ia  n a
Saigon N r 1 z dostaw ą w g rudn iu  7494 4 A

e s l  o d ł s p ^ J L e ,
z dostaw ą w listopadzio b. i — przyjm uje wagonam i i częściowo firm o

E i a ł o b e r s k i  2 K n o p i o s n i
L w d » ,  U f. L o p i o d ó w  1. Adres te le g r . : R l o i o b o r s l l l  L w ó w .
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Cudze chwalicie —- sweęo nie znacie!
Pudry toaletow e „ /^ B u rs* 1 i „ M c a a  L i s a 1*

(białe, różowe i kretnowe).
Puder antyseptyczny dla dzieci „Tarła*1. 

Proszek do zębów „M en tin 11. Woda do ust „M ealiu " .
Woda tcolouska. Brylanty na.

Środek przoriw poceniu się  nóg rąk i pachwin „ P e d l e 11.
Środek przeciw  odmrożeniu i t. d, 7345 3 3

T y l k o  b u :  ł o w n i e  f o  n a b y c i a  w

Fabryce przetworów kasmełycziio - fasleiowych
„ L E  H E R A K '1

I w ow , u lica  sl^ łn iaA aka 8  (dom hotelu „Yictoria-).

P
cr
PT
£
t—.

O
O
a

o
o
N

P A S Y  ‘r B A A S K i S Y J K E
ansî lsHie, sKórzgna i z sisr ci wisl^gdziej

w różnvch szero lościsch, m arki 
.G audy  Belt Mfg Co. L td “ or.iz 

w ę ł r  p a r c i a n e  u j  s i k a w e k ,  ż a r ó w k i  e l e k t r y c z n e  
w r ó r . n y c b  t y p a c t a  n a  w s z y s t k i e  n a p l ą c i a  p r ą d u

pierw szorzędnej jańośoi
poleca ze swego składu 7660 1 9

n i U R O  T E C E K S C łlS r E  l E I.F K T R O T K iC H .\IP^V E

H @ M T I I £ I M E I S
K r a k ó w ,  u l .  ś w ,  T o m a s z a  S ,  obok placu Szczepańskiego

•i.*.*' 7*0 "̂ y.-.-. i

p o n - e w a z :

jest to jedyna paeta-krern  najw yższego 
g a tu n k u , w yrabiana z tłuszczów  n a tu r .

jest to jedyna pasta przetłuszczona, a nad­
mi ar  tłuszczu chroni skórę od pękania.

w ystarczy  używ ać raz na tydzień, po­
zostałe dnie przecierając ty lko flanelką.

najbardziej zeschniętą skórę czyni m iękką, 
e lastyczną i w ielce trw a łą .

n a w t t  stare j, popękanej skórze, pc k ilka- 
krotnem  użyciu , nadaje w ygląd nowej.

chroni skórę od wilgoci i niszczącego 
działania potu. 70.2  4 10

IfsiEli! Te rc ym e  ś®. Fra n c is zli
(£ ra e ta  A iw ariya i) 
posługujący uDogim

«  H r £ l & ? ? 3 9 ,  C s z i B u e r z ,  E l i& a  2. 4 3
Telefon 32T3

•pizedają najpow azechni»] używaua m ebls gięte, w yplatane  
lub 1 e isd zen iea  deazezułkowero, t. j. krzesła fotele, kanapy, 

buianki. taboiety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, napraw? 

i politurowania. 11 66 0
Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie.

6, lokoinobt! parowych 15, 35,’60, 190, 450 Hi3.
4 maszyny paruwe z kotland parowemi 

1 2  różnych maszynowych obrabiarek metali 
18 „ „ „ drzewa

3 getry (tracze) tartaczne 550, 700, 900 mm.
3 k o m p le fn a u rz a o ^ e n ia  ta i ta k ó w  
6 ró ż n y c h  m aszy n  m ły n a rsk ic h

2 komjiletne nrządzema młynów 
2 „  „  cermlni
1 „ urządzenie gorzeini
8 rożnych maszyn ceglarskich
2 urządzenia kompletne drukarni
0 automobili osobowych 1 ciężarowych
1  kompletne urządzenie browaru
6 moroiów „Diesel" 20 , 45. 80, 150, 420 i 600 Hp
2 wagony materjału kolejkowego 7341 g 5
4 lokomotywy parowe i motorowe

12  dynamomaszyu i motorów elektrycznych 
8 motorów benzynowych, 1 ropowych 
4 kompletne garnitury pługów parowych
3 pługi motorowe 3-, 5-, 6-skibows 

200 prugów 1- 1 2-skiDowych zwykłych 
600 różnych maszyn rolniczych

4 prasy do słomy i siana
12  pasów popędowych skórzanych 

3000 m8 kloców dębowych 
150 m3 desek modrzewiowych czerwonych 
300 kg cyny angielskiej 

4000 kg rur ołowianych
3 wagony tłuszczu maszynowego i smarów i t, d.

PHZEOSiEBIORSTWO TECHNICZNO-BUDOWLANE

w e  LWOWIE, ZAMARSTYNOW. ULICA LWOWSKA L 48

W znklad.ua R-e ót i ubogich Fundacji Stanisława 
hr. Skarbka w Drohowyżu jest da oosadzenia posada

ńwMms. isMali.
Do posady tej przywiązane są, oprócz całego utrzymania, 

pobory urzędnika, paóstwowezo w wymiarze co najmniej 
V stopni.4 MirAhowego, isegą być jednakże, stosownie do kwa­
lifikacji kandydata, odpowiednio podwyższone.

Podania, któro wnosić należy najpóźniej do ka& ca  
I F io p sd li 132^J r . w Kuratorji Fundacji (Lwow. gmach 
Sirńihk&waki), zawierał! mają dotTfchczsaowy bieg życia kan­
dydata wraz ze świadectwami.

P'6i wszelatwo mają wykazujący sią k wnlifikacją peda­
gogiczną, tudzież praktyką, odbytą w kierowaniu podobnym 
zakładem.

Po popr^edniem porozumieniu »ię z Katatorją uędą 
kandydatom wynagrodeone koszta podróży, przedsiębranej 
celem traktowania spraw/ z Kurator b 745,5 3 3

We Lwowie, dnia 5 listopada 1920 r.

Z K w M  FwArdi Kwlshwo hr. Skcrlska.

iam:'ż*;t>łEa r. neiiąl?*
Lorci-po-iiiercłę 1 »ten. grr: ę 

w j f i j k n  p ilsk im  i n‘emiecklm  i 
um iejąca b isg le  pisać na m asiynin  
(R em iag ło ^ t m a jd z ią  *aras pńł- 
lub całoćr.ienne zajęcie. Zgłośzonia 
do. T iirkal i Ska, Kraków, ul, Fic- 
rjaó sk a  22. 7679 J  2

Pisdiia osoba
choiałaby sobfe kp,:ić p e łę k . ale 
n ie iua na  to ; o dopuiaożtnie i t j  
jicusi serc litościwych i ezlatfbiifcfijeb 
Datki prnsi nadsyfać do rąk  p. j j l j i  
Sadowskiej, p lac M arjaoki 8 I p 

7633 2 3

B q  s p i* s © ^ 1 a s £ l a
urządzenie sz-yncarekie, jak : sloly 
Bia.muiowe, a p a ra t do piwa, lada 
sklepowa, b ilard Seiferta, krzesła 
i t. d. W iadomość w  sk ładzie m e­
bli, ni. Szp ita lna  7. 761d 2 2

Szaham spUiniKa
z  kapitałem  200.000 .Mkp. do zało­
żeń ta sk łaon  a izew a  opałow ego .— 
Plac i m szyny m am , Zgłoszenia 
pod ,Q]ł,ut“ przyjm uje A dm inistr 
„N. kelorm y". 7617 2 2

W d o w a
po inżynierze udz 'o 'a  lekcyj, kon­
wersacji i korepetycji n iem ieckiej. 
1 riep isu je  i tłom aczy z języka pol­
skie o na  n iem iecki i „d wre tnie. 
Ul. S iem iradzkiego 3, I p., nu lewo. 

663, 1 0

i H o i ^ c p s i & ^ k a
staw ia  bańki. Ul. L enartow icza 14, 
11 p., m. 37 7331 6 0

Zsldet sisfM£tano»y
a baruzu dobrym stan ie , do sprse- 
dan a. W iadom ość: ul. Kretnerew- 
Eka i. 8, 11 p., w korytarzu,

7 '0 9  7 Ó

Kupuję garderubę
ra ę iią , używ aną, w lepszym  i gor- 
tzym  » t- . .o, pła ;ąc najw yższe 
cen.,. Zawiaaom iersie Korespondent­
ką lub u stn e  do L, Scbm ansa. K r a ­
ków. ul. S zerok i 22, 7620 2 2 •

• •

i ra b o w a n ia  p riT jm nje  do napra*

id. lieybo, mcchonlR
ul< Florjańska 3.

7578 2 3

P ia n is tk a
udziela lekcyj gry  na  fortep’»ni5 
W i»d( ««W4 nl. Krem erowska i. S 
II p.. w korytarza. 7410 7 0

okularów i uwikierów, w staw ianil 
•sk iel 1 L p . wykonuje n a js ta ran n ie j 
tan io  i erybko B . N i 251  JT Z , 
c p t j k i  g . e tń a u  > w  K ro k o w i a, 
cL JkPTnuoUcka 1 S. loas l>, id

Złoto i platyno
w każdej formie do topieni* sta­
re sziuczne zęby, ir “8UJ I ko­

rony, kupnie

S k ła d  d e n ty s ty c zn y
Kraków, Bynek i i .

6936 8 8

Najnowszy wynalazek.
Farba, ra ty cb m issto w e  1 sta łe  j o -  

czernienie brwi i rzęs, 6060 
Polecam paniom parówkę 1 m asaż 
tw arzy , jaico jodyny ś re ie k  do osią­

gnięcia  czystej i pięknej cery. 
Z&inlad kosmetyczny Franr. Ba- 
ilziaszek, Kraków, ul. Grodzka 3.

J U L IA N  W AJDA
SKŁAD FUTER

Kraków, Rynek gtawny 9
Fa-.aż Bielaka.

posiada na składzie gotowa  
św itki m ęskie futrzane, .oraz  
kolje i rękawki dziecięce. —  
Przyjmuje futra w kom isową  

sprzedaż. 7553 3 3

m , i i PS!

poszukuje większości Spółki akcyjnej, której zakłady prze­
mysłowe położone są w pobliża Kralcowa lab na Śiąskn Cie­
szyńskim. Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności p.'Dz.abanowski, 
dyrektor Drukarni Związkowej, Kraków, u i Mikołajska 13.

76bo 2 3

I p r a a c t o n i D
członków Zw iązku gospodarczego w K rasow ia, stów. zaraj z ogi. por 
odbędzie sią w niedz elę, dn ia  29 listopada 1930 r. w sa li Tow arzystw a 

U,Iowy tan ie li d anów przy ul. B ocheńsitiej L. 7 o goćz 1 0 '/, przed poi 
z następującym  porządkiem  dziennym . 1) Zam kn ęci* rachunkow a za 
la ta  1916 —144V 2) Wybór Zarządu i B ady nadzorczej. W razie b rak i 
kom lato  odoęuzie aię W alne Zgrom adzenie c tym  sam ym  purządkicai 
dziennym  tego samemu dnia  » godz 11*/, przed poł w ażna be:i względa 
na liczbę członków obecnych W stęu ty lko  d la  człm kćw  za okazan ien  

potw ordzenia na z'ożony udział
Zarząd Z n lą zk u  y o sp o d a rczcg o  w K ra k o itle

7 6 6 i sioi zarej z ogr. por.

IMPEX“ BIELSKO „IMPEX k(

W
Bieisko-BialskieTowarzystwo Importu i Edsportu Sp. z ogr. por

Miejsce zakupna dla organizacyj konsnmowych, 
kapców i p r z e d s ięb io rstw  przemysłowych.

Właśnie nadeszły:
Krajowa i zagraniczne towary bawełniane, jak:

Barchan (200.000 metrów);
Mdtkal (molino 200.000 metrów);

WlotKa! (molino modre na ubrania robotnicze
200.000 metrów); 

Białe wyroby na bieliznę 200.000 metnów), 
Szerszo wełniane (50.000 metrów), 

pochodzące z  wcześniejszych zakupów, które w porównani 
z teraźaiojszemi cenami 3ą nadzwyczaj tanie.

Adres dia listów: „lmpex“ Spółka z ogran. por. w Bielsku 
Adres dla depesz- „Impex“ Bielsko.

, Numera telefonu: 492, 493. 7503 2 r

C f ó i t W S I S !

r ^ i u i j . n u j d  

S p ó ł k a  s a i ; io c ł io c lo » v € i  „ P O Ł A U T ® "
u  K r a k o w i e ,  u l .  G o ł ę b i a  L .  2 4 ,  p a r t e r  7289 8 O

F a b r y k a  bSacbarska i HnstaSatofska

l U U A f i  T G R A R
KRAKÓW ULiCA SW  JANA 10.
Fabryka: Ryńsk jt. 24, w potwórzu. Talef 0574

wykonywa po cenach hrycznych wyioby blachar­
skie, galanteryjne, wanny, naaiadowkl, samoy.-ary 
i t. p. Instaluje wodocląiji, gaz, centralne
o;jrzev/ania, uriądzenia k^iiatowe, wanitarne i t. p.
(Fesiada nsi-e isze referencje |am stliL n. łfugoielnta, piowsKiizęina firma). Jś

M A R J A N  H U P e z y J
K r a k ń w ,  u l .  J a g l e i l o n s i k a  7 .

R iądaw o npoważnionfj
I łJ R O  kupna i sprzedaży majątków, realność 

parcel i t. p.,
I U ^ O  dzienników krajowych i zagranicznyc 
iUmaO reklam (ogłoszeń) do wszystkich gazi 

w kraju i zagranicą. 6637 3 3

K O L E K tU R A  pań1- wA?i-»f Interji kla.ifiwej.

(7 Drukarń! Literackiej w Krakowie. nL JagkeBońska L  1 *» a Dr«kax^i L K. Górsky


